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TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO:

Zarządzenia Władz Naczelnych: । 7

Poz 661. Zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 2 grudnia 1929 r., w sprawie wy­
właszczenia gruntu w Warszawie na cele zakwa­
terowania wojska. J

Poz. 662. Zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 2 grudnia 1929 r. o wywłaszcze­
niu gruntów na rzec% urządzenia targowiska 
miejskiego w Lubartowie.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 li­
stopada 1929 r., o zmianie granic powiatów: my­
ślenickiego i wielickiego, oraz o zmianie granic 
obszaru działania samorządowych , reprezentacyj 
powiatowych: w Krakowie, Myślenicach i Wie­
liczce w województwie krakowskiego. (Przedruk z 
Dz. U. R. P. z dnia 30 listopada 1929 roku Nr. 81, 
poz. 599).

WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 83 DZIENNIKA 
USTAW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ Z 
DNIA 9 GRUDNIA 1929 R., ZAWIERAJĄCY 
TREŚĆ NASTĘPUJĄCĄ:

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Poz. 615 — Spraw Wewnętrznych z dnia 18 
łipca 1929 r., wydane w porozumieneiu z Mini­
strem Skarbu w sprawie zastosowania do gminy 
wiejskiej Bolesławiec w powiecie wieluńskim, wo­
jewództwie łódzkiem, przepisów ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu fi­
nansów komunalnych, dotyczących gmin miejskich.

Poz. 616 — Spraw Wewnętrznych z dnia 20 
lipca 1929 r., wydane w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu, w sprawie zastosowania do gminy wiej­
skiej Sołotwina w powiecie bohorodczańskim, wo­
jewództwie stanislawowskiem, orzepisów ustawy z 
dnia 11 sierpnia 1923 r., o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych, dotyczących gmin 
miejskich.

Poz. 617 — Skarbu z dnia 25 października 
1929 r., o utworzeniu urzędu opłat stemplowych 
w Lublinie.

Poz. 618 — Skarbu z dnia 5 listopada 1929 r., 
w sprawie zmian w organizacji urzędów katastral­
nych w okręgu administracyjnym izby skarbowej 
we Lwowie.

Poz. 619 — Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa z dnia 7 listopada 1929 r. o zmianie roz­
porządzenia z dnia 29 lutego 1928 r. w sprawie 
^ro^u ce? przy wywozie materjałów wybucha-

Poz.^ 620 — Skarbu z dnia 20 listopada 1929 r., 
w sprawie opłaty stemplowej od obrotu papierów 
wartościowych.
... F°Z' — Spraw Wojskowych, Spraw We- 

nętrznych, Sprawiedliwości, Przemysłu i Handlu, 
o metwa, Komunikacji i Robót Publicznych z dnia 

1^ T’’ w s Prawie wykonania art. 12
_ ’ i-, • 1 , rozporządzenia Prezydenta Rzeczy-

1 -Z sierpnia 1927 r., o rzeczowych 
świadczeniach wojennych.

stanni Poczt i Telegrafów z dnia 28 li- 
ryfy pocztowej W SpraWie cz^ciowei zmiany ta'

OBWIESZCZENIE MINISTRA:

da IWa*^ Reform Rolnych z dnia 29 listopa- 
niu Ministra^Riif^^D ?my[ki w rozporządze- 
uproszezrmo* Re'°rm Rolnych o zastosowaniu 
ju rolnej0 PostęP°wania przy naprawie ustro- 
wschodnią PaSa^ ’̂ przeci^ych £ranicą

DZIAŁ URZĘDOWY.

Zarządzenia Władz Naczelnych.

661.

ZARZĄDZENIE
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

z dnia 2 grudnia 1929 r.

w sprawie wywłaszczenia gruntu w Warszawie 
na cele zakwaterowania wojska.

Na podstawie art. 46 ust. 2 ustawy z dnia 
15 lipca 1925 r. o zakwaterowaniu wojska w cza­
sie pokoju (Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 681) oraz na 
zasadzie art. 1 i 2 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
w przedmiocie przepisów tymczasowych o wy­
właszczeniu przymusowem na użytek dróg żelaz­
nych i innych dróg komunikacyjnych lądowych 
i wodnych, oraz wszelkich urządzeń użyteczności 
publicznej (Dz. P. P. P. Nr. 14, poz. 162) i zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów z dnia 8 listopada 
1929 r. zarządzam, co następuje:

§ 1.
Na rzecz Skarbu Państwa, z przeznaczeniem 

dla potrzeb zakwaterowania Państwowej Wy­
twórni Samochodowej, ulega przymusowemu wy­
właszczeniu w Warszawie na Pradze obszar 
gruntu według następującego wykazu:

Imiona i nazwiska 
współwłaścicieli

Powierzchnia 
w mtr.2

Bronisława Nowacka,Ka­
rol i Irena z Nowac­
kich małż. Pawłowscy 
oraz nieletni Tadeusz- 
Marjan Nowacki i Bo­
lesław, Eugenja Bar­
bara i Wojciech Pa­
włowscy, wszyscy

Henryk Kociołkiewicz, 
Marja-Helena z Gaj- 
strów Kociołkiewiczo- 
wa. z 1-go małż. Po- 
strichowa i Eugenja 
Marja Kociołkiewiczo- 
wa, Eugenjusz Kocioł­
kiewicz, Stefanja z Ko- 
ciołkiewiczów Ciesz­
kowska, Klara z Ko- 
ciołkiewiczów Górec­
ka vel Górecka, Leo- 
kadja z Kociołkiewi- 
czów Dolęgą-Sapiesz- 
ko i Waleija z Kocioł- 
kiewiczów Wysocka, 
wszyscy_______

Ogółem

7031.52

9.413.37

16.444.89

1566 plac

204a

§4.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Świtalski.

Minister Spraw Wojskowych:
(—) J. Piłsudski

:o:

662.

ZARZĄDZENIE

Prezydenta Rzeczypospolitej

z dnia 2 grudnia 1929 r.

wywłaszczeniu gruntów na rzecz urządzenia 
targowiska miejskiego w Lubartowie.

Na podstawie art. 1 i 2 dekretu z dnia 7 lute-
go 1919 r. w przedmiocie przepisów tymczaso­
wych o wywłaszczeniu przymusowem na uży­
tek dróg żelaznych i innych dróg komunikacyj­
nych lądowych i wodnych oraz wszelkich urzą­
dzeń użyteczności publicznej (Dz. Pr. P. P. Nr. 14, 
poz. 162) i p. c) art. 3 postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 18 czerwca 1852 r. (Dz. Pr. 
Tom XLV, str. 302), oraz w myśl uchwały Rady 
Ministrów z dnia 8 listopada 1929 r. zarządzam,
co następuje:

§ I-

§2.

Przejęcie gruntów wymienionych w § 1 na- 
staoi niezwłocznie po dokonaniu opisu, oszaco- wanu 1 ^płaceniu właścicielom, względnie 
£Xym n^onabywcom tych gruntów wyna­
grodzeń wywłaszczeniowych.

§3.
Wykonanie niniejszego zarządzenia porucza 

się Ministrowi Spraw Wojskowych.

Wymienione poniżej grunty, położone w po­
wiecie lubartowskim województwa lubelskiego, w 
granicach, oznaczonych ną planie, sporządzonym 
przez geometrę przysięgłego J. Jerómę i potwier­
dzonym przez magistrat m. Lubartowa w dniu 19 
stycznia 1929 r., należące do niżej wskazanych 
osób lub osób, które je do dnia opisu nabędą, po­
trzebne do urządzenia targowiska miejskiego w 
Lubartowie, ulegają przymusowemu wywłaszcze­
niu na rzecz m. Lubartowa, a mianowicie:

1) 3234,30 metr, kwadr, należących do Fran- 
iszka Roli, .

2) 3159,97 metr, kwadr, należących do Ma­
rianny Lipskiej, _

3) 2837,50 metr, kwadr, należących do Fran­
ciszki Malesy i Feliksy Zmysłowskiej,

4) 1432,77 metr, kwadr, należących do loma- 
sza Zduna, T

5) 1519 metr, kwadr, należących do Leona i 
Zofji małżonków Gebalów,

6) 3296 metr, kwadr, należących do Fran­
ciszki Dereckiej,

7) 6760 metr, kwadr, należących do spadko­
bierców Michała Beneta,

8) 7049 metr, kwadr, należących do Włady­
sława i Franciszki małżonków Chełmickich,

9) 3712 metr, kwadr, należących do Fran­
ciszka Charczińskiego.

§2-
Grunty, wymienione w § 1 zarządzenia niniej­

szego, ulegają zajęciu po dokonaniu opisu i wy­
płaceniu odszkodowania.

§ 3.
Wykonanie zarządzenia niniejszego porucza 

się Ministrowi Spraw Wewnętrznych.
§ 4.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 2 
dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej:
(—) I. Mościcki.

Prezes Rady Mhistrów
(—) Świtalski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Składkowski.
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ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW

z dnia 8 listopada 1929 r.
o zmianie granic powiatów: myślenickiego i wie­
lickiego oraz o zmianie granic obszaru działania 
samorządowych reprezentacyj powiatowych: w 
Krakowie, Myślenicach i Wieliczce w wojewódz­

twie krakowskiem.

Na podstawie art. 1, 2 i 3 ustawy z dnia 7 
lipca 1921 r. w przedmiocie dokonywania zmian 
granic powiatów na obszarach b. .dzielnic rosyj­
skiej i austrjacko - węgierskiej, jak również doko­
nywania na obszarze b. dzielnicy austriacko-wę­
gierskiej zmian obszaru działania samorządo­
wych reprezentacji powiatowych (Dz. U. R. P- 
Nr. 64, poz. 400) w brzmieniu, ustaleń em rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 376) 
się, co następuje:

§ 1. Gminy, należące do okręgu sądu, grodz­
kiego w Dobczycach z wyjątkiem gmin: Bilczyce, 
Gdów i Uplas, oraz gminy; Czechówka, Sieprow, 
Stojowice i Zakliczyn — wyłącza się z powiatu 
wielickiego i obszaru działania samorządowej re­
prezentacji powiatowej w Wieliczce i włącza się 
je do powiatu i obszaru działania samorządowej 
reprezentacji powiatowej w Myślenicach.

§ 2. Gminy, należące do okręgu sądu grodz­
kiego w Skawinie, wyłącza się z obszaru działa­
nia samorządowej reprezentacji powiatowej w 
Wieliczce i włącza się je do obszaru działania^sa- 
morządowej reprezentacji powiatowej w Kra­
kowie.

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
porucza się Ministrowi Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu i Ministrem 
Sprawiedliwości.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi W ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Prezes Rady Ministrów:
(—1 Switalski.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj - Składkowski.

Kierownik Ministerstwa Skarbu:
(—) Ignacy Matuszewski.

Minister Sprawiedliwości: 
(—) St. Car.

(Dz. U. R. P. z dnia 30 listopada 1929 roku 
Nr. 81, poz. 599).

Z Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych

Pan Minister Spraw Wewnętrznych Skład­
kowski wystosował do Pana Marszałka Sejm 
Daszyńskiego pismo treści następującej: 
„Minister Spraw Wewnętrznych.

Do Pana Marszałka Sejmu
Ignacego Daszyńskiego.

W dniu 6 grudnia r. b., w czasie przewodni­
czenia przez Pana obradom sejmowym, użył Pan 
Marszałek, odpowiadając na okrzyki postow U. 
B. W z R., w czasie przemówienia P. Premjera 
wyrazów: „nikczemności policyjne", które ja sły­
szałem na własne uszy. Było to,w związku z bi­
letem wizytowym Pana Marszałka, znalezionym 
u aresztowanego Lesiaka Stanisława. Omawiając 
następnie w końcu. posiedzenia wciąganie Pana 
Marszałka do dyskusji, użył Pan Marszałek w tej 
samej sprawie wyrazów: „Bujda policyjno. kon- 
fidencyjna" i „nikczemności konfidencyjne .

Nie uznałem za możliwe reagować na te wy­
rażenia Pana Marszałka w czasie posiedzenia Sej­
mu w dniu 6 grudnia r. b., a to ze względu, że nie 
znałem szczegółów sprawy, o którą chodziło, 
i przypuszczałem, że Pan Marszałek, wygłaszając 
z za stołu prezydjalnego podobnie drastyczne wy­
rażenia, miał co do tego ważkie dowody przeciw 
policji, których ja nie znałem.

Jeji Bzeimosooinej PolsM

rrnw

DZIAŁ NIEURZĘD0WY.
■ o -

Z Prezydjum Rady Ministrów.
Pan Prezes Rady Ministrów dr; Switalski 

wystosował do P. Marszałka Sejmu Daszyńskie­
go list treści następującej:

„PREZES RADY MINISTRÓW.
Warszawa, dn. 9 grudnia 1929 r.

Dzisiejsza prasa opublikowała list Pana Mar­
szałka, skierowany do wiecu części urzędników.

W liście tym P. Marszałek uważał za stoso­
wne umieścić następujący ustęp: „wiem, że nie 
polepszą doli kroci tysięcy bogate nagrody pie­
niężne i uboczne dochody kilkuset szczęśliwych 
wybrańców u góry".

Na mocy dekretu Pana Prezydenta z dnia 7 
b. m. mam polecenie sprawowania swych funkcyj 
aż do utworzenia nowego gabinetu. W tym cha­
rakterze jestem zmuszony zareagować na to wy­
stąpienie Pana Marszałka i oświadczyć, że 
urzędnicy wszelkich stopni i stanowisk wynagra­
dzani są tak, jak nakazują to odnośne przepisy 
względnie jak przewidują paragrafy budżetu, 
uchwalonego przez ciała ustawodawcze.

Wobec tego wysuwanie argumentu, jakoby 
pracownicy państwowi dzielili się na uorzywile- 
jowanych i nieuprzywilejowanych uważać muszę 
za próbę siania zamętu wśród pracowników pań­
stwowych, co, o ile sądzić mi wolno, nie należy 
do funkcyj Marszałka Sejmu.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Switalski",

Mimo, iż jestem Ministrem w stanie dymisji, 
wobec polecenia Pana Prezydenta pełnienia obo­
wiązków aż do mianowania następcy, zbadałem 
sprawę znalezienia biletu wizytowego Pana Mar­
szałka u aresztowanego Lesiaka Stanisława, na 
podstawie czego stwierdzam, co następuje:

1) W czasie przeprowadzonej rewizji osobis­
tej dnia 4 grudnia b. r., została znaleziona w port­
felu aresztowanego Lesiaka Stanisław3 karta wi­
zytowa z napisem litografowanym „Ignacy Da­
szyński, Marszałek Sejmu Rzeczypospolitej", na 
której znajdował się dopisek piórem: „P. Lesiaka 
i Łaźniewskiego proszę do mojej kancelarii".

2) Dnia 8 grudnia r. b. Lesiak badany zeznał, 
iż bilet wizytowy, o którym mowa powyżej, został 
mu doręczony w gmachu Sejmu przez posła Du­
bois.

Wobec powyższego stanu rzeczy, stwierdzam 
kategorycznie, że w sprawie znalezienia u aresz­
towanego Lesiaka biletu wizytowego Pana. Mar­
szałka nie znalazłem żadnej „nikczemności poli­
cyjnej", ani „bujdy policyjno - konfidencyjnej", 
ani „nikczemności konfidencyjnej".

Ponieważ slov/a powyższe Pana Marszałka 
wypowiedziane zostały publicznie z za stołu pre- 
zydjalnego Sejmu, przeprowadzone przezemnie 
oświetlenie stanu faktycznego w formie .tego listu 
podaję również do wiadomości publicznej.

P. o. Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Składkowski".

Na posiedzeniu 63-em . Sejmu P. Minister 
Spraw Zagranicznych Zaleski wygłosił przemówie­
nie następujące: ......

Wysoka Izbo! Nie będę długo zaprzątał 
uwagi Wysokiej Izby, jednak niektóre szczegóły 
z przemówienia p. posła Stronskiego zmuszają 
mnie do zabrania głosu. Co do kwestii układu o 
likwidacji obopólnych pretensji finansowych mię­
dzy Polską a Rzeszą Niemiecką, to chciałbym pro­
ponować, ażeby dystósję nad tą sprawą, przepro­
wadzić w chwili, kiedy sama umowa będzie-ogło­
szona. To nastąpi w najbliższych dniach, jak, mam 
nadzieję, porozumiemy się z rządem niemieckim co 
do tego. Prowadzenie dyskusji na temat .układu, 
którego żaden z panów nie zna, uważałbym za 
rzecz wysoce niewskazaną.- t

Co do kwestji ambasad, zgadzam się najzu­
pełniej z p. pos. Strońskim, że jest to tylko i wy­
łącznie symptom, gdyż dotyczy jedynie formy re­
prezentacji. Jednak byłoby błędem sądzie, ze ta­
ki symptom nie jest wskaźnikiem czegoś, co się 
rzeczywiście dzieje. W każdym razie pozwolił­
bym sobie zaznaczyć, że symptom Jen. me pnal 
miejsca przed dojściem- do władzy obecnego Rzą­
du- ,. . .

Co do kwestji Hagi pozwolę sobie zaznaczyć, 
że w Hadze sprawa bezpieczeństwa rozpatrywa­
na nie była. W Hadze* rozpatrywano . jedynie 
sprawę ewakuacji Nadrenji i w sprawie tej brały 
udział tylko państwa, które podpisały układ ren- 
siki. Nie jest winą dzisiejszego Rządu, .dlaczego 
Polska udziału w pakcie reńskim ne wzięła. To 
stało się przed dojściem naszem do władzy, jednak 
wolno mi jest mniemać, że gdyby dzisiejszy. Rząd 
był doszedł do władzy wcześniej, to może byśmy 
byli i w tem udział mieli".

:o:

Z Ministerstwa Komunikacji.
W pierwszych siedmiu miesiącach bieżącego 

roku budżetowego, od kwietnia do października 
włącznie, podano kopalniom pod naładunek wę­
gla 1.416.682 wagonów 15-tonowych, co w poró­
wnaniu z tym samym okresem roku ubiegłego — 
1,226.032 — daje wzrost o 190.630 wagonów, t. j. 
o 15,5%.

Z tej liczby: wywieziono na eksport przez 
porty w Gdańsku i w Gdyni wagonów 15-tono­
wych 352.549, w porównaniu z rokiem ubiegłym—• 
303.832 wagonów — więcej o 16%; wywieziono 
przez granice lądowe zagranicę 229.710 wago­
nów, co daje wzrost o 10,4%, Wreszcie przewie­
ziono na rynki wewnętrzne wagonów 834.403 — 
cięcej, niż w roku ubiegłym o 17 %.

Plany podstawiania wagonów kopalniom 
opracowywanie są na konferencjach międzymini­
sterialnych przy udziale zainteresowanych resor­
tów i przedstawicieli organizacyj kopalnianych 
i przemysłowych, na podstawie żądań kopalń 
i przewozowej zdolności kolei, która będzie mo­
gła wydatniej się zwiększyć po wybudowaniu no­
wej linji węglowej Zagłębia — Gdynia.

•:oi-

Na posiedzeniu 63-em Sejmu P. Minister 
Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski 
wygłosił przemówienie następujące: _

„Wysoka Izbo! Studjowałem szczegółowo ste­
nogramy posiedzenia wczorajszego. Charakter 
przemówień w porównaniu z temi, które słyszałem 
w ciągu trzech lat, w ciągu których mam zaszczyt 
cieszyć się zaufaniem Izby... (Wesołość. Oklaski 
na ławach B. B. W. z R.).

Niewątpliwie, proszę panów,, przemówienia 
wczorajsze były znacznie łagodniejsze, niż lat po­
przednich, posiadały jednak również pewne ce­
chy, które posiadały przemówienia lat poprzed­
nich, mianowicie były albo przytaczaniem poje- 
dyńczych faktów, pojedynczych, wyraźnie mówię, 
nie gromadnych z uogólnieniami, albo tez by y 
ogólnikami zgoła bez faktów. Charakterystycz- 
nem jest również, że gros zarzutów, aczkolwiek 
odnosi się do 8 miesięcy ostatnich, pochodzi z 
ostatniego miesiąca, z listopada i grudnia. . Posta­
rałem się te zarzuty ugrupować, mianowicie będę 
się starał najpierw mówić o prasie, potem o 
zniszczeniu samorządu, potem o karach admini­
stracyjnych, potem o rozbijaniu wieców i wreszcie 
o upadku i partyjności administracji. Będzie to 
krótko — nietylko dla mnie, ale i dla panów, abso­
lutnie krótko.

Co do prasy, p. prezes Róg powiedział, że 
ilość konfiskat jest niezwykle wielka, a następnie, 
że istnieje niewspółmierność między konfiskowa­
niem rzeczy, które odnoszą się dp Sejmu, a rze­
czy, które odnoszą się do Rządu.. Powiedział, ze 
rzeczy, które odnoszą się do Sejmu, przechodzą 
bezkarnie, a obraza najmniejszego urzędnika jest 
konfiskowana. Otóż mam tu jeden z licznych 
przykładów konfiskat, które odnoszą się do sej­
mu, jako całości, nie do poszczególnych członków 
Sejmu, tak samo, jak nie konfiskujemy rzeczy, na­
noszących się do poszczególnych członków 
du. Jest to artykuł co do Sejmu p. t. „Dobie go , 
który oczywiście skonfiskowaliśmy, jako dziaia- 
me przeciw instytucji państwowej. ,

Nie będę go odczytywał, ponieważ artykuł 
ten jest zanadto krzykliwy- (Głos: Jaka to gaze­
ta?) Proszę panów, to przecież nie jest tajemni­
cą, jaka gazeta jest konfiskowana. (P. Minister 
okazuje gazetę).

Następnie,. jeżeli chodzi o ogólną ilość konfi- 
‘ skat,.1 to Jest ona dość duża, mianowicie od miesią- 
’ ca kwietnia wynosi 916, w tem jednak tylko 88 

niezatwierdzonych. Być może, że w tem nie jest 
• winien cenzor, tylko kto inny. (P. Winiarski: Ile 
1 procesów prasowych kazał Pan wytoczyć?) Nie 

mogę panu posłowi w tej chwili powiedzieć. Jpko 
88, czyli tylko 10% jest niezatwierdzonyęh wśród 
tych konfiskat. Jeżeli chodzi o wykazanie się, ze 
na urzędników można coś pisać, i że nie Jest w ten 
sposób, że za obrazę najmniejszego urzędnika jest 
już konfiskata, to przytoczę wiele dowcipnych 
uwag w „Robotniku",., „z gąlęrji. naszych ,wia 
ców“, które tyczą się wojewodów., i które, apzKOl' 
wiek były tam rzeczy przykre, nie zostały bynaj
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„niej, skonfiskowane. (Głos na lewicy: To będą 
skonfiskowane). Co będzie, parne posle, me mow- 
my o tem. Co będzie - może ja za to zupełnie nie 
będę odpowiadał. Dalej, proszę panów, jakie to 
sa rzeczy konfiskowane, dla przykładu przytoczę, 
żeby panowie mogli sobie uświadomić, ze to me- 
tvlko nożyce cenzora tak go świerzbią, ze musi 
to robić, i że to są jakieś rzeczy do konfiskaty. 
Np. pod tytułem: „Bezmyślna prowokacja mamy 
następujący ustęp (czyta):

Wv Słupcy i słabeusze! Obliczcie wasze si­
ły Zapamiętajcie, że w wojsku służą przeważnie 
svnowie ludu". A potem: „błazny niepoczytalni, 
nie 'prowokujcie! Bo juk się zaczme trzask - to 
gęby wasze zbledną, a potem zaczerwienią się tak 
krwawo, że wystarczy tej purpury na całą Pol- 
Sk? Oczywista, panowie rozumieją, że to każdy 
Minister musiałby skonfiskować. Ja nie cheę po­
dawać panom przykładów, ale osoba Pana Prezy-. 
ffia zostawała bardzo często wciągana rowmez 
do artykułów dużo mniej smacznych i te rzeczy 
sa również absolutnie konfiskowane. (Głos na le­
wicy A co Pan robił sam z osobą pana marszałka 
Sejmu?) Powiedziałem prawdę, panie posle.

Proszę panów, curiosum i nowością, którą 
jednak panowie z opozycji przeważnie znają już, 
są rzeczy, które występują obecnie pod tytułem 
.biuletynów" i jeżeli mówię o nich, to dlatego, ze 

może panowie ze Stronnictwa Rządowego tych 
rzeczy nie znają.

Otóż, proszę panów, jest tu dowcipnie napi­
sane, że wszystko jest robione w „miejscu posto­
ju" w listopadzie, lub w innym miesiącu. Nie do­
chodźmy lepiej, kto to pisał, ale ostatniemi czasy 
wiemy, kto to rozprzestrzenia. Mianowicie p. wo­
jewoda poleski donosi mi, że p. pos. Dzięgielewski 
przywiózł ze sobą 100 egzemplarzy „biuletynu in­
formacyjnego Nr. 2", którego odbitkę przysłał mi. 
(Głos na ławach P. P. S.: Skąd on wziął i skąd 
Pan wie?) Wojewoda, przypuszczam, powinien 
wiedzieć, co się dzieje w jego województwie, ina­
czej byłby kiepskim wojewodą.

Następnie, proszę panów, chcę powiedzieć, że 
te same „biuletyny" były rozprzestrzeniane w 
Stryju przez Hendlera Stanisława, Sokołowskiego 
Stanisława i Marjana Franciszka, członków związ­
ku zawodowego kolejarzy, których za kolportaż 
pism nielegalnych pociągnę do odpowiedzialności. 
Dlatego wspominam o tem, że jest rzeczą charak­
terystyczną, iż stronnictwo, do którego należy ten 
poseł i ci panowie ze związku zawodowego kole­
jarzy, mieni się stronnictwem, które używa jedy­
nie legalnych środków do walki. (Oklaski na ła­
wach B. B. W. z R.). W ten sposób jest pojęta 
walka o legalność w Państwie. (P. Pużak: A skąd 
Pan wie, że to to stronnictwo wydaje biuletyny? 
Głos na ławach B. B. W. z R.: Zmieńcie czcionki). 
Panie pośle, nie mówmy o przysłowiowych noży­
cach. (P. Pużak: Ja nie chcę mówić o 6 miljonach 
pańskiego funduszu dyspozycyjnego). Ja nie chcia- 
łem mówić o tem, kto to pisze, powiedziałem tyl­
ko o tem, kto to rozprzestrzenia. (Przerywania 
na ławach P. P. S.: Pogadamy o tem jeszcze). Na 
to, żeby pogadać, trzeba mieć obustronną chęć po­
gadania. (Głos na ławach P. P. S.: Pan sam to roz­
przestrzenia). Doskonale, ja to sam rozprzestrze­
niam. Tyle, proszę panów, co do prasy.

Teraz co do niszczenia samorządów. Ja nie 
zamierzam panom powtarzać swego odczytu, któ­
ry miałem w Łodzi, aczkolwiek myślę, że więk­
szość panów z opozycji go nie czytała, bo to zaję­
łoby dużo czasu. Natomiast chcę powiedzieć .tylko, 
że p. prezes Róg wyraził się, że samorząd jest gnę­
biony, ponieważ wysyła się komisarzy rządowych. 
Naturalnie, pan prezes był łaskaw śmiało tak 
powiedzieć, podczas gdy ja operuję następującemi 
cyframi. Wypowiadam się co do wsi, ponieważ

Ą więc: 1 stycznia 1927 r. na 
13.944 gmin wiejskich nie posiadało normalnych 
wyborow 4 000 gmin, w roku 1927 tylko 352, a 
obecnie tylko 75, wraz z Chocznią. (Oklaski na 
awach B. B. W. z R. P. Polakiewicz: Słuchajcie. 

Wos na ławach chłopskich: A jak było z wyborem 
na wójta.) Proszę panów, ponieważ mam ten 
zwyczaj, ze lubię odpowiadać na pytania i na na­
rzucony mi temat, bo wtedy mam możność dowie- 

aia> ze mam rację, więc chciałbym powiedzieć 
°czni, ponieważ ten temat narzucił mi p. pre- 

ni ioA rzypatrzmy się, jak ten wójt w Chocz- 
Ofń?’ noczesnie poseł Putek sobie gospodarzył. 
stenuiar^UCa mU mniej, ni więcej, tylko na- 
trzvmvwaJZeCZy- po bezprawne prze-
ścilE^ »mim° uP°mnień, kwoty 7.520 zł., 
tej sumv ułem składki ogniowej i używanie 
wiekiem uc7?trZe“^m się' P°nieważ jestem czło- 
Pienieźn ™ym 1 Ponieważ chodzi o rzeczy 
żeby^te pieniad^k11 ,pode’rzenia ani na chwilę, 
W tym w3v -br-ał poseł Putek dla siebie, 
rzy mówia^tiU rozni9 <się od innych panów, któ- 
a na małych wieca ?rzebr?czeniach budżetowych, 
na ławach Str ° złodziejstwie. (Głos
pana, moje ? ^jonów). Proszę
gminy powinien tak?«nie me k°sztui9 te^°- Wójt 
Sy W ciągu dwórlA odPr°wadzać do ka-

ą8 dwoch tygodni, a p. wójt Putek trzy­

mał te pieniądze w ciągu półtora roku. Po drugie 
zarzuca mu się bezprawne przetrzymywanie kwo- 
ty 5.996 zł., ściągniętych tytułem powiatowych 
opłat drogowych, i znowu w czasie półtora roku, 
w którym to czasie potrącał sobie (gminie) wydat­
ki na skutek zagrożenia sądowego. Część tej su­
my była nielegalnie ulokowana w miejscowej kre­
dytowej , instytucji na procent. Proszę panów, 
kiedy jeździłem po Małopolsce, przekonałem się, 
ze wójtowie nie żyją tylko z tego urzędu, lecz ży- 
ją z własnych dochodów, wskutek tego stwierdzi­
łem, że ludność nie ma wyznaczonych godzin ani 
dni, iw których mogłaby przychodzić do wójta. 
Uważam, że to jest niewygodne dla ludności i dla­
tego poleciłem panom wojewodom małopolskim, 
ażeby rozpisali do samorządów wiejskich nie na­
kaz, w jakie dni należy przyjmować, bo oczywi­
ście wójtowi należy zachować swobodę, gdyż on 
z tego nie żyje, tylko żeby wójtowie napisali do 
starostów, w jakich godzinach przyjmują. To je­
dynie.

Od zwierzchności gminnej tej słynnej Choczni 
przysłano pismo następujące, które mówi, że wójt 
urzęduje tylko w niedzielę od godziny drugiej do 
siódmej, wieczorem. Nie wiem, czy urząd gminy 
Choczni drwił sobie z naszych przepisów o świę­
towaniu niedzieli, czy ze mnie.

Urzędowanie naczelnika gminy Chocznią po­
legało w znacznej mierze na utrudnianiu wykony­
wania wszelkich zarządzeń władz nadzorczych. 
A teraz, jak się odbywało przejęcie urzędowania 
od pana wójta Choczni? W dniu 20.XI. zastępca 
starosty w towarzystwie inspektora samorządo­
wego przybył do Choczni, celem odebrania urzę­
du od doktora Putka i przekazania go komisarzo­
wi Bursztyńskiemu — będę o nim mówił. Poseł 
Putek odmówił oddania akt urzędowych, pieczęci 
i gotówki, dopuszczając się przestępstwa oporu 
władzy i nadużycia władzy rządowej, za co został 
oddany do prokuratora. Odmówił wydania mel­
dunków wojskowych i spisów poborowych, przez 
to naraził na szkodę interesa siły zbrojnej Pań­
stwa. (Wesołość).

Oczywiście, ja nie mam na pana wójta Chocz­
ni, dzięki temu, że on jednocześnie może się cho­
wać w togę poselską, żadnych praw, ale muszę tu 
z tego miejsca do opinji publicznej powiedzieć, że 
pan wójt Choczni anarchizuje gminę Choczni. 
(Oklaski na ławach B. B, W. z R.),

Teraz pan prezes Róg, jako clou swojego 
przemówienia, powiedział, że jednocześnie tegoż 
wójta, którego się usuwa, wzywa się do Warsza­
wy, ażeby on tutaj dawał rady co do ustroju sa­
morządowego. Chyba to przemawia wyraźnie za 
Rządem, bo przecież nikt z nas nie jest tak 
naiwnym, żeby przypuszczać, że pan poseł Pu­
tek jest rzeczywiście takim złym wójtem, albo 
dym administratorem. On tylko partyjnictwo 
wprowadza do gminy, ale wezwany tutaj dał oczy­
wiście... (przerywanie). Ponieważ pas poseł Pu­
tek może teoretycznie doskonałe dawać wska­
zówki, więc miarą bezpartyjności Rządu jest we­
zwanie go do tej komisji.

Teraz pomówmy o jego następcy. Obecnie 
znowu clou tego przemówienia, że to był żandarm 
austrjacki, który zadenuncjował p. Putka, jako 
patrjotę, ale nie dokończył pan Róg tego, że za­
denuncjował go z powodu tego, iż ukrywał się od 
wojska. (Głos: austrjackiego). Tak jest, austriac­
kiego. (Przerywania). Niech panowie pozwolą, 
człowiek ten nie był wcale polakiem. Był rusi- 
nem i jako taki nie miał oczywiście takiego obo­
wiązku lojalności, jako polak wobec polaka pod 
obcem panowaniem. To raz. Powtóre, był żandar­
mem i zadenuncjował pana posła Putka z powodu 
ukrywania się od wojska. Pan Putek doskonale 
od tego wojska austrjackiego się ukrywał i rzecz 
charakterystyczna, że nawet w tak młodym wie­
ku nabrał do tego stopnia przyzwyczajenia, że na­
wet w wojsku polskiem nie był. (Oklaski na ła­
wach B. B. W. zR. P. Wyrzykowski: Posłem był). 
Nie, posłem był w roku 1919, a przedtem Polska 
krwawiła się w wojnach o Lwów. (P. Wyrzykow­
ski przerywa). Panie prezesie, ja nic nie zarzu­
cam, ja tylko mówię.

Ten człowiek rusin, który z obowiązku swe­
go zadenuncjował p. Putka, obecnie na okres 
przejściowy został zrobiony komisarzem. Nie po­
wiem, żeby wybór był niezwykle szczęśliwy. Je­
żeli panowie będą się cieszyli z każdego błędu ad­
ministracji',to śmiejcie się całe życie, bo tych błę­
dów przecież jest bez miary. Ręczę panom, że od 
crasn, kiedy w „Robotniku ukazała się notatka, 
zająłem się tą sprawą, sprawdzę ją do końca i, je­
żeli to będzie to samo, to uważam, że komisarzem 
Rządu nie powinien być człowiek, który taką 
przeszłość posiadał. (Głos: Dlaczego Pan go bro­
ni). Bronię go w imię bezstronności i wyjaśnie­
nia istotnej sytuacji.

Pan prezes Rybarski mówił, że kary sanitar- 
no-administracyjne są wielkie, ale jeszcze prze­
szedł nad tem do porządku dziennego, natomiast 
twierdził, że one były specjalnie szafowane w 
okresie wyborczym. Panie prezesie, ja przy- 
puszczam, że najprostszą rzeczą by o y s 
dzić, że te kary nie przeszły bez celu, jednak zro­
biły to, że miasta i wsie wyglądają zupełnie ina­

czej, mz przed 3 laty, ze odrapane domy stały się 
domami schludnemi i zdrowemi, że posiadamy ca- 
y szereg urządzeń, których przedtem nie posia­

daliśmy i te kary me poszły zupełnie na marne. 
Ale zęby w okresie wyborczym sypać na ludność 
specjalną ilosc kar — to byłaby to bardzo obo­
sieczna bron i me wiem, czy to zachęca ludność, 
zas o darowaniu kar po wyborach nic mi nie jest 
wiadomo. '

1 ,TeJaz Pr.Z.ecbodzę do rozbijania wieców po­
selskich. Otóż padły tutaj słowa, że policja nie 
mo4,e łapać bandytów, ponieważ zajmuje się roz­
bijaniem wieców poselskich. Niewątpliwie wie- 
cow poselskich jest obecnie (P. Wyrzykowski: za- 
duzo!) Dlaczego za dużo? Mnie ta zabawa zupeł­
nie me przeszkadza. Ponieważ wieców poselskich 
jest obecnie dużo, muszę stwierdzić, że w ciągu 
ostatnich paru miesięcy było do tysiąca wieców 
poselskich i około 50 wieców było przez policję 
rozwiązanych. (Głos na ławach chłopskich: Wię­
cej). Dobrze — może 51.

Otóż ja mam wiadomości, jakie to są wiece. 
Bo znowu to jest tak samo mniej więcej, jak z pra­
są. Te wiece są tak niewinne, że poprostu mówią 
tylko o przyszłości Polski. Nic nie mówią złego 
na nikogo, tylko podnoszą ducha i nagle wchodzi 
brutalny policjant i takowe rozwiązuje. Ażeby 
przekonać, jakie to są wiece, to mam tutaj okól­
nik P. P, S. Nr. 15 do wszystkich komitetów, w 
którym pan poseł Pużak mówi, „że P. P. S. musi 
się przygotowywać do odbycia pochodów i obcho­
dów i wieców także bez zezwolenia władz". 
(Wrzawa). Przecież, jeżeli panowie nakłaniają do 
nielegalnego odbycia wiecu, to nie możecie pano­
wie żądać, abyśmy mogli to uznać. (Głos na ła­
wach P. P. S.: Powołuje się Pan na carskie prze­
pisy).

To są stare kawały z temi carskiemi przepi­
sami. Jak panowie przyszliby do władzy, to mu- 
sieliby rządzić wedle carskich przepisów, bo pol­
skich jeszcze niema i nie mogliby panowie prze­
cież zanarchizować kraju. (P. Pużak: przedtem 
jest powiedziane o zgłoszeniu!) Służę panu posło­
wi i proszę o przeczytanie. (P. Minister wręcza po­
słowi Pużakowi egzemplarz tej odezwy).

Panie pośle, pan będzie łaskaw wszystkiego 
nie czytać. (P. Pużak: To jest przepisane, mój 
układ jest inny).

„Dalej donosi, — opiewa to zdanie, które 
chciałem odczytać, że obchody, zgromadzenia i 
pochody 10 listopada należy w przepisanym ter­
minie u władz administracyjnych zgłosić, z tem 
jednak, że jakikolwiek zakaz tychże obchodów 
nie może być przez komitety brany w rachubę". 
(Wesołość. Głosy na ławach B. B. W. z R.: Niech 
żyje lojalność, niech żyje praworządność. P. Pu­
żak: To był obchód jubileuszowy P. P. S.). Panie 
pośle, znam ten obchód. Doprawdy, jestem 
wdzięczny panu posłowi za wskazanie mi tego 
doskonałego zdania, które przegapiłem. (P. Du­
bois: Ja mimo zakazu odbyłem zgromadzenie). 
Otóż teraz powiem, jakie rzeczy są poruszane na 
tych wiecach. Np. p. pos. Kwapiński 7.IV. 1929 r. 
w Ciężkowicach, pow. Chrzanów, nawoływał, aby 
na hasło partji «opanowano urzędy policji, urzędy 
pocztowe i dworce kolejowe. (Wrzawa. Głosy: 
Skandal).

P. poseł Krzciuk Henryk z „Piasta" na zebra­
niu w Radgoszczy podburzał chłopów do rzucenia 
się na policjantów, którzy są największymi wro­
gami chłopów. (Głos: To jest kłamstwo, przekrę­
canie wszystkiego, Panie Ministrze). To nie na­
leży do tego, co p. poseł mówił na tym wiecu. 
(Wrzawa);

Następnie co do tych wieców była postawio­
na następująca zasada, że wszystkie wiece opo­
zycji są rozpędzane, a wiece Klubu B. B. W. z R. 
są ochraniane przez policję. (Głosy: Tak jest).

Otóż, proszę panów, pozwolą panowie, że ja 
będę mówił. Ja chcę mówić uspakajająco, a pa­
nowie ciągle się podniecają.

Otóż, proszę panów, chciałem zacytować ta­
ki przykład: gdybyśmy rzeczywiście tak robili, że 
przygotowywalibyśmy partji rządowej każdy wiec, 
to nie powinnaby ona na żadnym większym wiecu 
nigdy być pokonana, a winna by stale mieć swo­
ją sztuczną większość. Tymczasem ma ona tylko 
tam większość, gdzie ma większość naturalną. 
Dla przykładu, wszystkim panom wiadomo, że w 
Krakowie na wiecu p. Liebermana partja rządo­
wa dostała w skórę, na zjeździe „Piasta w Kra­
kowie również przez policję zostali odprawieni lu­
dzie, którzy przeszkadzali w obradach.. Oczywi­
sta, że partja rządowa nie może mieć w calem 
Państwie swojej większości na poczekaniu i gdy­
byśmy chcieli stworzyć tę większość, to ręczę pa­
nom, że byłoby nas na to stać, ale ja tego nie chcę. 
(Przerywania na lewicy). Ja będę pozostawał 
przy swojem zdaniu z przykładami, panowie przy 
swojem bez przykładów.

Następnie, jeżeli chodzi o traktowanie panów 
posłów przez policję, to w takim razie pozwolą 
panowie, że zacytuję przykład, łaskawie podnie­
siony przez posła Dąbskiego w sprawie p. posła 
Kurowskiego. Prosiłbym bardzo, aby to wszyst-
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ko, co będę mówił, pomimo cech krotochwilności, 
które to będzie nosiło, wziąć tak poważnie, jak 
to mówię i z całą odpowiedzialnością na siebie 
przyjmuję.

W Lublinie istnieje dorożkarz nazwiskiem 
Dawid Lichtenstein, dorożka Nr. 146. Dnia 3 
grudnia do tego dorożkarza podszedł pewien 
osobnik i kazał się zawieźć do jedne] restauracji 
na krańcach miasta i kazał czekać przed restaura­
cją, potem jeździł do innych restauracji, a potem 
około dwóch godzin jeździł od jednej do drugiej. 
restauracji. (Głos: Nieprawda, Panie Ministrze. 
Wesołość i głos na ławach B. B. W. z R.: Zdra- 
dził się). Proszę panów, przecież panowie cnyba 
nie przypuszczają, że ja tak już nie mam nic o 
stracenia nietylko jako Minister, ale tako uczciwy 
człowiek, ażebym świadomie mówił nieprawdę. Ja 
mam meldunek, umyślnie w nocy go sprawdzałem 
i pytałem się i uważam go za zupełnie prawdziwy. 
O tóż ten pan, który kazał się wozić od restauracji 
do restauracji, wreszcie kazał się wieźć w śród­
mieście. Gdy był już w śródmieściu, ten pan 
zwrócił się do dorożkarza, ażeby odwiozł go do 
jakiejś ładnej panienki, — przepraszam bardzo, ze 
to mówię, ale muszę wszystko powiedzieć. [Wrza­
wa i wesołość). Pan prezes Dąbski był łaskaw po­
dać dużo szczegółów, pozwolą panowie,, ie ja tez 
podam swoje szczegóły. Otóż, ponieważ Dawid 
Lichtenstein jest człowiekiem statecznym,’ powie­
dział: „Mć -ło - pań poczekać z taką rzeczą przy­
najmniej do wieczora". Wszystko to mówię, tak 
jak było wtedy. Tutaj dopiero nastąpił konflikt 
pomiędzy pasażerem i dorożkarzem. Pasażer 
rozgniewany tą uwagą, kazał mu stanąć i powie­
dział: płacę, następnie kazał pokazać sobie taksę. 
Dorożkarz pokazał mu taksę. A gdy dorożkarz 
pokazał mu taksę, to ten pan chciał zapłacić cenę 
znacznie niższą, niż się należało za 2 i pół go.dzi- 
ny, w ciągu których go woził. Nastąpiło przeko­
marzanie się tego pana z dorożkarzem, które sku­
piło koło niego dużą dość osób. Przypadkowo 
przechodził policjant — posterunkowy. Doroż­
karz prosił go o interwencję, ponieważ długo wo­
ził tego pana, czekał przed restauracjami, a obec­
nie chce mu ten pan zapłacić znacznie mniejszą 
sumę. Policjant chciał go wylegitymować. Ten 
pan był pijany, więc odmówił wylegitymowania 
i nie chciał zapłacić dorożkarzowi. Wtedy po­
licjant zagwizdał i przyszedł drugi... Policjant po­
wiedział, że obowiązani są tego pijanego osobni­
ka wziąć do komisarjatu. W komisariacie ten 
pan powiedział, że się nie wylegitymuje, że to mu 
się nie podoba. Wogóle był ten osobnik czło­
wiekiem mocno pijanym.

Jeżeli tę kwestję poruszam tak szczegółowo, 
to nie dlatego ,aby panów ubawić, ale aby wyka­
zać, jak pijany był ten pan, o którym mówił p. 
Dąbski z takiemi szczegółami, jak to, którą rękę 
mu wykręcono i z której strony go uderzono. 
(Głos na lewicy: Czy Pan Minister widział?) Pań 
poseł Dąbski również tego nie widział, ale pano­
wie pozwolili mu o tern mówić. Ja nie mówię, że 
ja to widziałem, ale mówię to, co mi zameldowa­
no. (Przerywania). Ja do tego dojdę. Proszę mi nie 
przeszkadzać Wtedy policjant powiedział, że 
musi go wylegitymować, ponieważ nie wiedzą, kto 
to jest i wtedy rzeczywiście policjant chwycił z 
tyłu tego pijanego osobnika, a drugi zaczął mu 
szukać po kieszeniach. Wtedy ten osobnik żaćżął 
się z nimi szarpać i w trakcie szarpania, być mo­
że, że doszło do pewnego poturbowania tego 
osobnika pijanego. (P. Hartglas: Wodę wlewali 
mu przez nos). Panie pośle, gdzie Rzym, gdzie 
Krym, nie wodę, ale wódkę on lał i to do ust. 
(Przerywania. Okrzyki: Niech Pan nie broni po­
licji, bo to niegodne jest uczciwego człowieka).

Ta rzecz przedłuża się w sposób niepomierny, 
dzięki panom. W trakcie szamotania... (Przery­
wania). Mówimy w tej chwili o aferze... (Wrza­
wa. P. Griinbaum: Mówimy o Pańskiej policji, kła­
miącej na każdym kroku i znęcającej się nad ludź­
mi).

Panie marszałku, ja zastrzegam się przeciw 
powiedzeniu p. Griinbauma, że policja kłamie na 
każdym kroku. (Marszałek (dzwoni). Proszę 
o spokój. Proszę zająć miejsca, P. Minister ma 
głos).

P. poseł Griinbaum powiedział przed chwilą, 
że policja kłamie na każdym kroku. Zastrzegłem 
się przeciw temu kategorycznie. Nie twierdzę, 
że wszystkie meldunki policyjne są prawdziwe, 
jeżeli panom mówię o pewnym meldunku, to dla­
tego, że wierzę w tc, że jest prawdziwy, bez 
względu na to, czy panom tó jest przyjemne, czy 
nie. Ale wróćmy do sprawy, o której mówiłem.

Następnie, kiedy wyjęto mu legitymację i 
przekonano się, że jest posłem, przeproszono go 
i natychmiast wypuszczono; wtedy ten pan począł 
w ten sposób korzystać ze swojej wolności, że bił 
w kratę, gdzie siedział przodownik policji i wo­
łał: „ja was nauczę, łobuzy". Potem wyszedł, dwa 
razy jednak powracał, mówiąc, że go okradli w 
czasie szamotania się z policjantami. Kiedy py­
tano się go, co mu zginęło, odpowiedział: „Teraz 
nie powiem", kiedy pokazano mu rękawiczkę, 
to powiedział, że to nie jest to. Mówię to wszyst­

ko, aby wykazać, do-jakiego stopnia ten pan był 
pijany. (Głos na ławach białoruskich: Może Pan 
powie coś o posłach białoruskich, których bilo). 
O wszystkich posłach mówić nie mogę.

Proszę panów, p. pos. Kurowski zażadał księ­
gi zażaleń, powiedziano mu, ża takiej niema, mo­
że natomiast złożyć zażalenie na drugi dzień po 
wytrzeźwieniu. P. poseł dotychczas nie wrócił. 
Mogę stwierdzić też, że dwa miesiące temu ten 
sam pos. Kurowski interweniował w wojewódz­
twie w sprawie pewnego przedsiębiorstwa w Ja- 

owie Lubelskim również w stanie nietrzeźwym. 
Tyle co do afery szczegółowo podniesionej przez 
p. prezesa Dębskiego. Postarałem się na nią od­
powiedzieć również szczegółowo. . (Wrzawa, 
okrzyki). Każdemu może się to trafić, ale nie 
trzeba z tego robić afery politycznej. Nikt nie mó­
wi o tern, jaki był przebieg wypadku. (Wrzawa).

Następną ilustracją tych stosunków i wieców, 
jest snrawa wiecu w Knyszynie. Rzecz jest ogól­
nie znana. Chodzi o to, że p. poseł Sawicki zgło­
sił Swój wiec, a poseł Łoś nie zgłosił swojego wie­
cu. (Głos. Niech Pan powie, czy poseł Sawicki 
strzelał? (Marszałek: Proszę o spokój).

Kwestja cała oddana jest do władz odnośnych, 
nie będę przesądzał przebiegu jej, odczytam tylko 
świadectwa osób cywilnych w sprawie strzelania 
posła Sawickiego:

„Góra Edward Władysław, syn Wojciecha, 
pomocnik sekretarza gminnego w Krypnie.. Zau­
ważyłem, że w czasie wezwania tłumu przez po- 
iłeję do rozejścia się poseł Sawicki wyjął rewol­
wer i skierował ten przeciw posterunkowemu w 
służbie Chómentowskiemu. Obecnych posterun­
kowych obrzucał tłum z powodu nieustającej na­
mowy posła Sawickiego kamieniami'.

Łojewski Aleksander, syn Stanisława, lat 26, 
katolik, rolnik. „Osobnika, który strzelał, zezna­
jący nie zna. Zeznający widział, jak w chwili kry­
tycznej, t. j. w czasie strzelania do policji, poseł 
Sawicki trzymał w prawej ręce rewolwer brow­
ning w pozycji do strzału".

W ten sposób jest zeznanie od osób cywil­
nych, poza policją.

Następnie,' aby jeszcze scharakteryzować te 
wiece, które odbywają się, zacytuję przysięgę, ja­
ką składano na stokach Cytadeli, w „Miejscu 
Stracenia". Nie będę szczegółów opowiadał, cho­
dzi mi o tę przvsięgę. Trzeba Wiedzieć, gdzie to 
miejsce się znajduje. Jest to miejsce oddzielone 
od koszar 36 p. p. tylko parkanem z cegieł, tak, 
ze z górnych okien wszystko widać, có się dzieje. 
Uczestnicy manifestacji zostali dopuszczeni na 
teren koszar pod warunkiem, że nie będą mówić 
rzeczy podburzających. Otóż przysięga, która 
tam bvła odbierana, była mm ej więcej taka. (Gło­
sy: Jak to mniej więcej?) Nikt tej przysięgi tam 
nie pisał, tylko mogę powtórzyć to, co było mó­
wione. (Głos: Wogóle żadnej przysięgi nie było). 
Niech Pan pozwoli. W szczególności mówcy w 
przemówieniach swoich podkreślali wrogi stosu­
nek do Rządu i nawoływali do złożenia przysięgi, 
ćzem podburzyli tłum, który złożył przysięgę. 
(P. Stańczyk: Przysięgaliśmy, że nie pozwolimy 
na zamach stanu). W szczególności jeden z mów­
ców przemawiał mniej więcej następująco: „Pił­
sudski przy naszej pomocy podstępnie zagarnął 
władzę, odebrał nam wolność, nie boimy się, oba­
liliśmy carów, to i nie spoczniemy, póki nie oba­
limy jego i tych, którzy z nim rządzą; oficerów 
zapędzimy do koszar, żołnierze, to nasi bracia z 
śuteryn. Na to wszystko prżyśięgnijmy, towarzy­
sze". Zebrani odkryli głowy i zakrzyknęli: przy­
sięgamy.

Proszę panów, po tem wszystkiem ..panowie 
twierdzą, że autorytet administracji upada i że 
wzburzenie wśród mas wzrasta. Autorytet wśród 
administracji nie jest udziałem samei administra­
cji, jest również udziałem panów. Podburzających 
rzeczy, które mógłbym zacytować, mam tu parę 
arkuszy, ale nie chcę tego robić. Jak zaczyna się 
od anarchizowania Choczni....

Te rzeczy idą w społeczeństwo i to jest po­
siew, którym panowie usiłują odrzucić masy od 
filaru obecnego Rządu. Ja powiem więcej. Szcze­
gólniej to powiem do p.p. posłów ż Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego. Proszę Panów, ażeby 
to, co chcę powiedzieć, uzmysłowić sobie, zwróć­
my się w tył. Przecie panowie w czasie wyboru 
weszli do tego Sejmu z pieśnią na ustach o Józe­
fie Piłsudskim. (Wrzawa. P. Wyrzykowski: By­
liśmy gwardją Piłsudskiego przed przewrotem 
majowym, ale nie przed wyborami). Potem mó­
wiliście tutaj, że Marszałek Piłsudski jest wiel­
kim człowiekiem, wszyscy Go kochamy, ale oto­
czenie ma złodziejskie. A przecież to panowie usi­
łujecie obecnie szargać postać Piłsudskiego. Ja 
to mówię bez żadnego podniecenia, bo ten skok, 
to pełzanie polityczne jest poza wszelkiem obu­
rzeniem. (Głosy: Co ża pełzanie). Tak, pełzanie. 
Stwierdzam, że żadne opowiadania panów nie 
zdołają zniszczyć zasług Marszałka Piłśudskiegó 
w czasie wojny i pokoju i że możemy dzięki Nie­

mu patrzeć w przyszłość zupełnie pomyślnie i ra­
dośnie". (Oklaski na ławach B. B, W. z R.).

Na posiedzeniu 63-em Sejmu P. Minister 
Przemysłu i Handlu Kwiatkowski oświadczył, co 
następuje:

„Wysoki Sejmie, muszę zaprotestować prze­
ciwko metodzie p. posła Żuławskiego, metodzie 
obejścia się z mojem przemówieniem. W tem 
przemówieniu p. poseł Żuławski domaga się, aże­
by zarzutów nie stawiać lekkomyślnie. Ale w sto­
sunku do mnie stawiał te zarzuty i dopiero po ich 
omówieniu, dla potwierdzenia swego sądu o tej 
sprawie, odczytał stenogram, a wreszcie, gdy ten 
stenogram nie odpowiadał jego zarzutom i jego 
koncepcji, Wtedy powiedział, że tam są wstawio­
ne słowa. Czytałem moje przemówienie z mego 
manuskryptu, który p. stenograf, który tutaj sie­
dzi, natychmiast po mojem przemówieniu" odebrał 
odemnie. Mówiłem w ten sposób, jak napisałem 
w manuskrypcie i w ten sposób zostało’ to przez 
biuro zaprotokółowane. Na stronie -35stenogra­
mu brzmi ustęp mego przemówienia tak: „Może­
cie panowie głosować nad swojemi wnioskami, 
jak chcecie, jak wam wasze sumienie państwowe 
dyktuje. My, jako stosunek do zagadnień pań­
stwowych, jako program, jako Organizacja... (Gło­
sy na lewicy: Tego nie było). Było"... Proszę słu­
chać dalej: Niezależnie od waszych uchwał pa­
pierowych pozostaniemy... Następnie p. poseł Ste­
fan Dąbrowski zawołał: Czy pan przysięgał na 
Konstytucję? I pan łamie przysięgę. W tej: chwili 
odpowiedziałem: Nie' zrozumiał pan tego; co po­
wiedziałem. Powtarzam raz jeszcze: Możecie pa­
nowie głosować nad swojemi wnioskami, jak chce­
cie, jak wam wasze sumienie państwowe dyktuje. 
My, jako stosunek do zagadnień państwowych, ja­
ko program, jako organizacją, niezależna od wa­
szych uchwał papierowych, pozostaniemy r zawa­
żymy na losach Państwa tak decydująco, że sy­
stem przedmajowy darcia sukna państwowego' na 
wszystkie strony zginie bezpowrotnie i nie ośmie­
li się powrócić do tej Izby". Dwukrotnie to po­
wiedziałem. Tego nie cofam (Głosy: Papiero­
wych?) Tak jest, powiedziałem" „papierowych" — 
i w tej chwili oddałem manuskrypt p. stenogra- 
fowif który tutaj siedzi i który dwukrotnie to za­
pisał. Uważam, że do tego, co powiedziałem, mia­
łem prawo. Nie znam takiego ustroju państwowe­
go, któryby chciał przez uchwalenie votum nie­
ufności Rządowi przekreślić istnienie wielkiej or­
ganizacji". (Oklaski na ławach B- B. W. z R ).

CEDUŁA URZĘDOWA
Giełdy Pieniężnej w Warszawie

Nr. 270
Z dnia 9 grudnia 1929 r.

Notowania w złotych.
-Waluty.

a) Bilety bankowe;

Belgi belgijskie —.—, Dinary jugosłowiańskie —.—, 
Dolary Stanów Zjednoczonych 8.90—8,92—8,88. Do­
lary kanadyjskie —.—, Floreny holenderskie —.—, Fran­
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie —.—, Fun­
ty angielskie —.—, Funty tureckie —.—, Jeny japoń­
skie —.—. Korony czesko-słowackie —.—, Korony duń­
skie—.—, Korony norweskie —, Korony szwedzkie 
—.—, Lei rumuńskie —.—, Liry włoskie —.—, Łaty ło­
tewskie ——, Marla estońskie —.—, Marki fińskie —.—, 
Pengb węgierskie —•—, Pesety hiszpańskie —.—, Szylingi 
austriackie —.

b) Czeki i wpłaty.
Belgia 124,75 — 125.06 — 124,44, Londyn. 43.49^- 

—43,60J—43,39, New-York 8,89-8,91—8,87. Paryż 35.09J 
—35.18—35,01, Praga 26,42J—26,49—26,36, Sztokholm 
240,32—240.92—239,72, Szwajcaria 173,16—173.59—172,73, 
Wiedeń 125,38—125,69—125,07, Włochy 46.66—46,78- 
—46,54.

Kurs urzędowy 1 grama czystego złota = 5,9244 zł.

Papiery procentowe.

Papiery procentowe w złotych w zlocie, 
w procentach nominału

72 L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83,25.
82 L. Z. Państw, Banku Rolnego 94,00.
1% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
72 Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25.
82 L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00.
8% Oblig. Banku GoSp. Krajowego1) 94,00.

Listy Zastawne i Oblig. w walucie- zagranicznej.
82 L. Z. ToW. Kred. Przem. Polskiego*) 79,00.

Papiery procentowe państwowe.
52 Państw. Pożyczka Konwers. 1924 r. 49,75.
112 Pożyczka Kolejowa 102,50.
42 Prem. Poż. Inwestycyjna 117,50—117,25.
S2 Pożyczka Premjowa 1926 r. ser, B 66,75 -66,25— 

—67,00,
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4K Tow. Kred. m. Warszawy 47,30—47,20—47,40.
EJ To w. Kred. m. Warszawy 67,25..
8$ Tow. Kredyt, m. Częstochowy 55,75. .
8» Tow. Kred. m, Piotrkowa 55,50—56,50.
10% Tow. Kred. m. Siedlec 68,75.

Obligacje.
6% Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 t. 50,50.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.
Bank Polski 169,00—169.50—169,00, Bank Zachodni 

79,00—80,00, Bank Zw. Sp. Zarobić, w Poznaniu seria 
C* 78,5 ). Warsz. Tow. Fabr. Cukru I-II em. 28,00— 
__28,50. Warsz. Tow. Kop. Węgla i Zakt Hutn. 70,50 
—7U00. Przem. Z. M. „Li'pop, Rau i Loewensleln" 40,00 

qq_ 40,00, Modrzejewskie Zakł, Górniczo-Hutni­
cze a 17,50, Warsz. Sp. Akc. Budowy Parowozów I-II 
em. 20,00, Tow. Przem. Metalowego K. Rudzki i S-ka 
28,50, Starachowickie ZąkŁ Górnicze • 22,50 22,00, 
Suchedn. Fabr. Odl. i Huta „Ludwików" bez kuponu za 

1927/28 r.„
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1) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządze­

nia Prezydenta Rzpl.. załączonego do rozporządzenia 
Min. Skarbu z dn. 23/1V—1924 r. (Dz. Ust. Nr. 57 pos. 
40 z 1924 r.).

V oznacza, że spółka akcyjna posiada akcje uprzy­
wilejowane. nie dopuszczone do obrotów giełdowych.

•) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
2) Z wyłączeniem transzy francuskiej.
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URZĘDOWA CEDUŁA

Giełdy Ztożowo-Towowel w Wsznwle
z dnia 9 grudnia 1929 r.

Obroty zwiększone. Usposobienie bez zmiany.

.Nazwa i pochodzenie 
towaru

Kursy ustalone na podstawie

cen giełdo­
wych

cen rynko» 
wych

Żyto................................
Pszenica ..... 
Owies jednolity « • • 
Jęczmień na kaszę • • 
Jęczmień browarny . • 
Groch rolny jadalny . 
Fasola biała .... 
Mąka pszenna luksusowa 
Mąka pszenna 4/0 . . 
Mąka żytnia p/g typu

25,59—25,80 
40.00—41,00 

'24,00-25,00
25.50-26,50 
27,50—29,00 
38.00—43,00 
90,00—95,00 
72.00—75.00 
62,03—66.00

przepisowego . . . 
Otręby pszenne szale . 
Otręby pszenne średnie 
Otręby żytnie .... 
Kuchy lniane .... 
Kuwuy rzepakowe • .

40,00—42,00 
20.00—21.00 
17,00—18,00 
14.00- 14,25 
44.00—45,00 
33,50—34,50

Uwaga. Ceny rozumieją się za 100 kilogramów, 
parytet wagon Warszawa.

POSTANOWIENIE
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
w sprawie zezwolenia Spółce Akcyjnej pod firmą: 
„Warszawskie • Towarzystwo Budowy i Eksplo­
atacji Rzeźni Miejskich, Spółka Akcyjna*1, na 

zmianę § 6 statutu Spółki.

. art'. * Ustawy, z dnia 29 kwiet-
. 0 zatwierdzaniu i zmianie statutów 

spółek akcyjnych, oraz art. 170 rozporządzenia 
frezydentą Rzeczypospolitej, z dnia 22 marca 
plr"wZVie 0 spółkach akcyjnych (Dz. U. R. 

P°z- $83) zezwala się Spółce Ak- 
Rndnlr, tri „Warszawskie Towarzystwo 
AlcrJn^"1 Eksploatacji Rzeźni Miejskich, Spółka 

. k' z Sle<łzibą w Warszawie, na zmianę 
brzmiJn^ Us^pu § ó statutu, który otrzymuje 
tywów • "?° Przeszacowaniu ak-
zakładńworie'ia U^°Waniu zmniejszeniu kapitału 
dziplnn Lg° te^ ostatni wynosi zł. 3.828.825, po- 
S y h • “ 3927 aM, po zlolvch 975
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Warszawa, dnia 15 listopada 1929 r.

Za Ministra Przemysłu i Handlu: 
i. (~) J. Kożuchowski, 
s Dyrektor Departamentu.

Za Ministra Skarbu: 
(—) W. Broniewski, 

v. Dyrektor Departamentu.
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MONITOR POLSKI. — Dnia 10 grudnia 1929 r. Nr. 284.

Zakup ropy bruttowej, 
przeć Państwową Fabrykę Olejów Mine­

ralnych.

Na podstawie art. 3-go ustawy z dnia 
1 maja 1923 r., Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 387, 
oświadcza Państwowa Fabryka Olejów Mi­
neralnych, iź odnośnie do ropy bruttowej, 
wyprodukowanej w miesiącu listopadzie b. r. 
wykona prawo zakupu następujących marek 
tejże ropy:

Borysław;, Bitków mag. „Dąbrowa", Sit­
ków mag. „Fr. Pol. Tow, Górn", Pasieczna, 
Schodnica, Urycz Pereprostyna, Opaka, 
Strzelbice, Rypne, Wańkowa, Harklowa, 
Kryg zielona, Krosno wolna od parafiny, 
Krosno parafinowa, Krościenko wolna od 
parafiny, Krościenko parafinowa, Zmiennica 
Turzepole, Wulka, Iwonicz, Węglówka, Rów­
ne Rogi wolna od parafiny. Równe Rogi pa­
rafinowa, Potok, Grabownica Humniska, Li­
pinki, Libusza, Klimkówka,, Majdan Rosulna.

Innych gatunków ropy powyżej niewy- 
mienionych Państwowa Fabryka Olejów Mi­
neralnych nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka 
Olejów Mineralnych do wiadomości, iż zgo­
dnie z art. 2-gim powyżej wymienionej usta­
wy, ustalone zostały przez superarbitra prze­
ciętne ceny targowe z miesiąca listopada 
b. r. za 1 wagon a 10.000 kg. loco zbiorniki 
Towarzystw magazynowo - tłoczniowych, 
wzgl. loco cysterna na stacji nadawczej dla 
ropy marki

Borysław — na zł. 1.902, Orów — na 
zŁ 1.902, Popiele — na zł. 1.902, Schodni­
ca — na zł. 2 568, Wierzchnia Mraźnica — 
na zł. 1.902, Urycz Pereprostyna — na zł. 
2.187, Rypne loco Broszniów — na zł. 1.997, 
Słoboda Rungórska — na zł. 1.902, Ko- 
smacz — na zł. 1.902, Opaka — na zł. 1.902, 
Paszowa — na zł. 1.807. Bitków (loco Dąbro­
wa) — na zł. 2.758, Bitków (Fr. Pol. Tow. 
Górn.) — na zł. 2.482, Pasieczna — na zł. 
2.758, Strzelbice — na zł. 1.902, Rajskie — 
na zł. 1.902, Harklowa — na zł. 2.225, Kryg 
zielona — na zł. 1.997, Kryg czarna — na 
zł. 1.617, Szymbark — na zł. 1.940, Krosno 
wolna od parafiny — na zł. 2.035, Krosno 
parafinowa — na zł. 1.807, Krościenko wol­
na od parafiny — na zł. 2,035, Krościenko 
parafinowa — na zł. 1.807, Łodyna — na zł. 
1.902, Hołowiecko — na zł. 1.902, Zmien­
nica Turzepole — na zł. 1.902, Wulka — 
na zł. 1.902, Iwonicz — na zł. 2.092, Wę­
glówka — na ęł. 1.902. Równe Rogi wolna 
od parafiny — na zł. 1.940, Równe Rogi pa­
rafinowa — na zł. 1.807, Rymanów — na 
zł. 1.769, Wańkowa — na zł. 1.902, Po­
tok — na zł. 2.568, Ropienka ad Dukla — 
na zł. 1.807, Grabownica Humniska — na 
zł. 2.473, Lipinki — na zł. 1.902, Libu­
sza — na zł. 1.902, Klimkówka — na zł. 
2.092, Zagórz — na zł. 1.940, Majdan Ro­
sulna — na zł. 2.244, Klęczany — na zł. 
3.233, Stara Wieś — na zł. 3.614, Mokre — 
na zł. 2.282.

„P O L M I N“, 
Państwowa Fabryka Olejów 

Mineralnych.
(—) Inż. SL Dażwański, (—) Dr. Schramm. 

22177-k

UCHWAŁA.
W uwzględnieniu wniosku o odroczenie 

wypłat firmy Jadwigi Bieszke, właścicielki 
Jadwigi Figas, zarządza się odroczenie wy­
płat dla firmy tej na przeciąg 3 miesięcy.

Jako nadzorcę sądowego mianuje się 
Ludwika Zubkowskiego z Tczewa.

Tczew, dnia 30 listopada 1929 r.
Sąd Grodzki. 

21853-k

Sprawy rozwodowe.
Konsystorz Prawosławny w Wilnie 

wzywa niewiadomego z pobytu na dzień 1 
lutego 1930 r. Daniela s. Atanazego Za- 
moskowskiego, w charakterze pozwanego w 
sprawie rozwodowej. Jednocześnie uprasza 
się osoby, posiadające wiadomości o miejscu 
zamieszkania pozwanego, o powiadomienie 
o tern Konsystorza. 19128-k

Konsystorz Prawosławny w Wilnie 
(Ostrobramska 10) wzywa niewiadomego z 
pobytu Eufimija s. Adama Szasza na godz. 
11 r, 30 grudnia r, 1929, jako pozwanego w 
sprawie rozwodowej.

Jednocześnie uprasza się wszystkie oso­
by, którym znane jest miejsce zamieszkania 
pozwanego, o powiadomienie o tem Konsy- 
storza. 17775-k

S. 1/29.
Zmesaenśe
Kredytarjusz, Józef Feld, w Rohatynie.
Konkurs do majątku kredytarjusza, 

otwarty uchwałą liczba czynności S. V29, 
zostaje zniesiony.

Sąd Okręgowy.
Brzeźany, 30.11 1929. 21862-k

Odroczenie wypłat.
DECYZJA 

o otwarciu postępowania układowego. 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Dnia 9 listopada 1929 roku Sąd Okręgo­

wy w Łodzi, w Wydziale Handlowym, w 
składzie następującym: Przewodniczący Wi­
ce - Prezes J. Kiszmiszjan, Sędziowie Han­
dlowi: Z. Rapoport i E. Hadrian, Sekretarz: 
apl. Stanisław Heyman, na posiedzeniu pu- 
blicznem rozpoznawał sprawę odroczenia 
wypłat firmy „M. Orbacn i na mocy art. 
37 — 39 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z 23.XII 1927 roku (Dz, 
U. R. P. Nr. 3.28, poz. 20) i art. 712 U. P. C., 
oraz art, 22 przepisów tymczasowych o kosz­
tach sądowych,

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowe­
go nad firmą „M, Orbacn * w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejsluej Nr. 9. Decyzję niniejszą ogło­
sić w „Monitorze Polskim", „Kurjerze Łódz­
kim" i „Głosie Porannym". Pobrać na kosz­
ta ogłoszeń od firmy ,,M. Orbach" 150 (sto 
pięćdziesiąt) złotych. 21433-k

Sm imi
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd Grodzki miejski w6 Lwowie, od- 

dział XXXIII karny, przez Sędziego S. O. 
M. Młynarskiego, w obecności protokolanta 
K. A, Szporlaka, po przeprowadzeniu roz­
prawy głównej dnia 30 października 1929 we 
Lwowie przeciw Ołeksie Kuźmie, na skutek 
oskarżenia Prokuratora o wyst. z art. 1 
ust. 1 i 3 rozp z dnia 10.V 1927. Dz. U. R. P. 
Nr. 45, poz. 399 i wyst. z art. 58 ust. 1 rozp. 
z dnia 10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 
398, popełniony w len sposób, że jako odpo­
wiedzialny redaktor czasopisma „Swoboda", 
w Nr. 30 tegoż czasopisma z dnia 21.7 1927 
umieścił artykuł p. t. „Cerkownoji procesji 
ne pustyły na cwyntar", zawierającego wia­
domości świadomie nieprawdziwe, niepoko­
jące opinję publiczną o działalności Władz 
Państwowych, oraz przez to, że jako odpo­
wiedzialny redaktor czasopisma „Swoboda" 
umieścił w Nr, 29 tegoż czasopisma z dnia 
14,7 1929 artykuł p, t. „Naszi partyjni spra­
wy", zawierający wiadomości świadomie 
nieprawdziwe, niepokojące opinję publiczną 
o działalności Władz Państwowych, oraz 
przez to, że jako odpowiedzialny redaktor 
czasopisma „Swoboda' umieścił w Nr. 29 te­
goż czasopisma z dnia 14.7 1929 artykuł 
p. t. „Naszi partyjni sprawy", stanowiący 
przedruk z zajętego dnia 5.7 1929 Nr. 148 
czasopisma „Diło" w części, które zostało 
zajęte, wydał dnia 30.X 1929 we Lwowie na­
stępujący wyrok: Osk. Ołeksa Kuźnia, lat 50, 
religji grecko-katoh, urodzony w Peczeniji, 
pow. Bobrka, źonaly, bez majątku, niekara- 
ny, odpowiedzialny redaktor czasopisma 
„Swoboda", zam. Lwów, ul. Świętokrzy­
ska 16, jest winien, że we Lwowie, jako od­
powiedzialny redaktor czasopisma „Swobo­
da" umieścił wskutek niedbalstwa w Nr. 30 
tegoż czasopisma z dnia 21.7 1929 artykuł 
p. t. „Cerkownoji procesji ne pustyły na 
cwyntar", zawierający wiadomości niepraw­
dziwe, niepokojące opinję publiczną o dzia- I 
łalności Władz Państwowych i że jako od­
powiedzialny redaktor czasopisma „Swobo­
da" w Nr. 29 tegoż czasopisma z daty Lwów, 
14.7 1929 umieścił wskutek niedbalstwa ar­
tykuł p. t. „Naszi Partyjni sprawy", zawie­
rający wiadomości nieprawdziwe, niepokoją­
ce opinję publiczną o działalności Władz 
państwowych. Czynami temi dopuścił się 
oskarżony występku z art. 2 rozp. z dnia 
10.V 1927, Dz; U, R. P. Nr. 45, poz. 399 i za 
to się go zasądza po myśli art. 2 rozp. z dnia 
10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 399 na 
karę grzywny w kwocie 150 złotych, którą 
w razie nieściągalności zastąpi kara 
aresztu zwykłego przez 3 dni. oraz po myśli 
art, 62 ust, z dnia 18 3 1924 Nr. 28, poz. 284 
Dz. U. R. P. na ponoszenie kosztów sądo­
wych w kwocie 15 złotych, a po myśli art. 
558 k. p. k. na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego. Zarazem orzeka się kon­
fiskatę Nr. 30 i 29 czasopisma „Swoboda" z 
roku 1929 po myśli art. 38 i 81 rozp. z dnia 
10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 398, co 
do której zarządzenia przepisane art. 41 
rozp. z dnia 10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr. 47, 
poz. 398„ po uprawomocnieniu się wyroku 
wydane zostaną. Natomiast uniewinnia się 
oskarżonego od oskarżenia o występek z 
art. 58 rozp. z dnia 10.V 1927, Dz. U. R. P. 
poz. 398, rzekomo popełnione w sposób w 
akcie oskarżenia opisany. 20165-k

Młynarski m. p., Szporlak m. p.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd Grodzki miejski we Lwowie, od­

dział XXXIII karny, przez Sędziego S. O. 
Młynarskiego, w obecności protokolanta 
K. A. Szporlaka, po przeprowadzeniu roz­
prawy głównej dnia 30.X 1929 we Lwowie 
Kazimierzowi Turzańskiemu, na skutek 
oskarżenia Prokuratora o występek z art. 47 
rozp, z dnia 10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr, 45, 
poz. 399, popełniony w sposób w akcie 
oskarżenia opisany, wydał dnia 30.X 1929 
we Lwowie następujący wyrok: Oskarżony 
Kazimierz Turzański, lat 54, religji rzymsko- 
kat., rodem z Medyki, pow. Przemyśl, żo­
naty, 4 dzieci, odpowiedzialny redaktor cza­
sopisma „Lwowski Kurjer Poranny", syn 
Antonji i Aleksandra, niekarany, zam. 
Lwów, ul. Łyczakowska 58-a, jest winien, że 
jako odpowiedzialny redaktor czasopisma 
„Lwowski Kurjer Poranny" ogłosił w Nr. 361 
tegoż czasopisma z dnia 10.6 1929 artykuł 
p. t. „Aresztowanie p, Wójcika w Piastowie, 

rozpowszechniając w ten sposób przez me- 
oględność drukiem treść akt. postępowania 
karnego, zanim ją ujawniono na rozprawie 
głównej i zanim ukończono postępowanie 
sądowe. Czynem tym dopuścił się oskarżo­
ny występku z art. 47 rozp. z dnia 10.V 1929, 
Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 398 i za 'to się go 
zasądza po myśli art. 47 cyt. rozp. na karę 
grzywny w kwocie 50 złotych, którą w razie 
nieściągalności zastąpi kara aresztu zwykłe­
go przez 2 dni, oraz po myśli art. 62 ustawy 
z dnia 18.3 1924, Dz. U. R. P. Nr. 28, poz. 
284, na ponoszenie kosztów sądowych w 
kwocie 5 złotych i po myśli art, 558 k. p. k. 
na ponoszenie kosztów postępowania karne­
go. Zbarażem orzeka się konfiskatę Nr. 361 
czasopisma „Lwowski Kurjer Poranny z 
dnia 10.6 1929 po myśli art. 38 i 81 rozp. z 
dnia 10.V 1927. Dz. U. R. P. Nr. 47. poz. 398, 
co do której zarządzenia przepisane art. 41 
rozp. z dnia 10.V 1927, Dz. U. R. P. Nr. 47, 
poz. 398, po uprawomocnieniu 'się wyroku 
zostaną wydane. 20164-k

Młynarski m. p.f Szporlak m. p.

LiivlatiB.
Pm» pnvmusowv.

Nieruchomość, położona w Sępólnie i 
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Sępólno, 
tom V, karta 234, na imię Franciszka Goldy- 
szewicza, handlarza bydła w Sępólnie, zo­
stanie dnia 10 kwietnia 1930 r„ o godz. 10-ej 
przed południem, wystawioną na przetarg 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 2. 
Nieruchomość Sępólno, tom V, karta 234, 
jest domem mieszkalnym w Gminie Sępólno 
przy Nowym Rynku Nr. 3 w niewydzielo- 
nych podwórzach.

Wartość użytkowa budynku 434 mk., 
Nr. księgi podatku domowego 178 a/e.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 18 listopada 1929.

Niniejszem wzywa się wszystkich, któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o 
przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione. aby się z niemi zgłosili najpóź­
niej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobni­
li, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie 
niezastosowania się do powyższego wezwa­
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
przy rozdziale ceny kupna dopiero po rosz­
czeniu wierzyciela i innych prawach.

Sępólno, dnia 6 grudnia 1929 r. 
Sąd Grodzki. 

22104-k

OGŁOSZENIE
Urzędu Celnego w Warszawie.

Dnia 23 grudnia 1929 r. o godz. 11-ej na 
zasadzie § 39 Tymcz. Instr. Manip. dla władz 
i Urzędów Celnych (Dz, Urz. Min. Skarbu 
Nr. 13, poz. 370 z 1923 r.) odbędzie się w ma­
gazynach kolejowe celnych (ul. Młocińska) 
i na składach wolnocłowych ,,J. Gaszyński 
i Ska" (ul, Elbląska 7) licytacyjna sprzedaż 
towarów nieoclonych, a mianowicie:

Tkanin wełnianych, bawełnianych, jed­
wabnych. płótna, chusteczek, przędzy ba­
wełnianej, aksamitu bawełnianego, pluszu, 
dywanów, ceraty, dermatoidu, skórek futrza­
nych, reklam handlowych, druków jedno­
barwnych, maszyn i wyrobów żelaznych, 
zamków, rowerów, zegarów, filmów i t. p,

Towary niesprzedane z licytacji w dniu 
23 grudnia 1929 r. będą po raz 2-gi wysta­
wione na przetarg publiczny w wyżej wy­
mienionych magazynach w dniu 30 grudnia 
r. b o godz. 11-ej.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
w Urzędzie Celnym (ul. Młocińska) po­
cząwszy od dnia 16 grudnia 1929 r.

Naczelnik Urzędu: 
22026-k (—) K. Domański,

Niniejszem ogłasza się

Prselarg publiczny 
na prace stolarskie (wykonanie drzwi) we­
wnętrznych dla gmachu Chemji U, P. w Po­

znaniu.
Ofertę należy złożyć w zapieczętowanej 

kopercie, z odnośnym napisem, w dniu 16 
grudnia 1929 r., do godz. 10.45, przy zużyciu 
podkładek submisyjnych, które wydaje się 
za opłatą 5.00 zł.

Do oferty należy dołączyć wadjum w 
wysokości 5% od sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze podpi­
sanego Urzędu o godz, 11-tej przez Komisję 
Przetargową.

Wszelkich objaśnień udziela
Państwowa Inspekcja Budowlana, 

Poznań - Miasto,
Wały Kościuszki 3 (sutereny).

22085-k

Wezwanie do składania ofert.
Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Inten- 

denckiego i Taborowego w Warszawie za­
mierza oddać w drodze przetargu publiczne­
go dostawę około 23C.000 kg. smalcu wie­
przowego i słoniny w puszkach blaszanych, 
z terminem dostawy do dnia 28 lutego 
1930 r.

Warunki wyrobu, nadzoru nad pruduk- 
cją i odbioru wspomnianego artykułu usta­
lają przepisy wojskowe, które oferujący 
mogą nabyć w Ministerstwie Spraw Wojsko­
wych, pokój Nr. 118, poczynając od dnia 
20 grudnia 1929 r.

Przewiduje się możliwość udzielenia za­
liczki w wysokości 35% wartości dostawy, 
wobec czego w składanych ofertach należy 
podać dwie ceny. Jedną przy udzielonej za­
liczce, drugą — bez zaliczki.

Częściowe oferty są dopuszczalne.
Oferty w zapieczętowanych kopertach, 

zaopatrzonych napisem: „Oferta na dostawę 
smalcu wieprzowego i słoniny w puszkach" 
winny wpłynąć do Wojskowego Zakładu 
Zaopatrzenia Intendenckiego i Taborowego 
do dnia 30 grudnia 1929 r,, godz. 10.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
30 grudnia 1929 r,, o godz. 11-ej.

Do przetargu obowiązują:
1) Przepisy o dostawach wojskowych 

0—10/22.
2) Warunki wyrobu, nadzoru i odbioru 

smalcu wieprzowego i słoniny w puszkach 
blaszanych.

3) Wadjum 5% wartości oferowanego 
objektu dostawy, złożone w sposób, przewi­
dziany rozp. Min. Skarbu D. O. P. L. 5284/in 
z dnia 10.IX 1927.

4) Zaświadczenie Inspektora Pracy, 
stwierdzające, że fabryka jest obecnie 
czynna.

Wytwórnie, które dotychczas nie pozo­
stawały w stosunkach handlowych z M. S. 
Wojsk., winny w terminie do dnia 15.XII.29 r. 
zgłosić do Zakładu Zaopatrzenia Int. i Tab. 
prośbę o zbadanie ich urządzeń fabrycznych, 
w przeciwnym razie nie będą brane pod 
uwagę przy przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnej oceny i 
wyboru przedłożonych ofert, oraz dowolną 
ich ocenę.

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia 
Int. i Tab.

L. dz. 13977/W. Zakup. I. 
22130-k

Ogłoszenie przetargu gfertowego.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kato* 

wicach rozpisuje przetarg* publiczny na wy­
konanie wewnętrznej instalacji elektryczne­
go oświetlenia na dworcu Nowy - Bieruń i 
Wielki Chełm.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
warunki wykonania budowy, formularze 
ofertowe i t. d. można przeglądać, a formu­
larze ofertowe i kosztorysowe nabywać, 
począwszy od dnia 25 listopada 1929 r. w 
Wydziale Mechanicznym w pokoju Nr. 108 
w wymienionej Dyrekcji Kolei Państwowych 
w godzinach urzędowych od 10-lej do 12-tej.

Odnośne oferty, które można sporządzić 
tylko na przepisanym formularzu, należy 
złożyć odpowiednio ostemplowane i zapie­
czętowane, z napisem: „Oferta na wykona­
nie wewnętrznej instalacji elektrycznego 
oświetlenia na dworcu Nowy Bieruń i Wiel­
ki Chełm" naioóźniej do dnia 16 grudnia 
1929 r , do godziny 11-tej, do skrzynki ofer- 
lowej w Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 11-tej, w pokoju Nr. 108.

22084-k

Przetarć przymusowy.
Nieruchomość, położona w Wielkich 

Hajdukach przy ulicy Krakowskiej Nr. 108, 
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Wielkie Haj­
duki, wykaz 63, na imię Wilhelma Czajki, 
zostanie

dnia 29 stycznia 1930, o godzinie 
10-ej przed południem, 

wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie przy ulicy Zjednoczenia, pokój Nr. 12, 
celem zniesienia wspólności spadkowej.

Wyciągi z katastru: Nieruchomość skła­
da się z parcel 980 75, 1221/75, o obszarze 
8 arów, 10 m.2, księga posiadłości gruntowej 
art. 48, Nr. karty mapy 1, księga zabudowań 
Nr. 16, roczna wartość użytkowa 2.013 ma­
rek. roczna kwota podatku budynkowego 
78 mk. 60 fen. Zabudowania: dom mieszkal­
ny z podwórzem, ogródkiem, chlewikami na 
drzewo i węgiel i ustępem, oraz stajnia.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 18 września 1929.

Niniejszem wzywa się wszystkich, któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o 
przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóź­
niej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodob­
nili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego we­
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
przy rozdziale ceny kupna dopiero po rosz­
czeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie, albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda,

Tych, którym służy prawo sprzeciwie­
nia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się 0 
umorzenie lub zawieszenie postępowania( 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska­
nej ceny kupna.

Sad Grodzki w Królewskiej Hucie. 
22099-k



Nr. 284.MONITOR POLSKI. — Dnia 1Q grudnia 1929 r.

Zarząd Towarzystwa Kredytowego Miasta Białegostoku
- niniejszem podaje do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:

1) że za nieuiszczenie zaległości i innych'należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych, odbędą się w lokalu Towa­
rzystwa przy ul. Sienkiewicza Nr. 44 w Białymstoku w obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publicz­
ne niżej podanych nieruchomości, położonych w mieście Bmłymstoku: pierwsza dn. 28 stycznia 1930, a jeśli pierwsza nie dojdzie 
do skutku, drugą—'dm 11 lutego 1930. Licytacje rozpoczną się o godz. 12-ej w poł.;, 21 że osoby, życzące wziąć udział w licytacji 
mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Białystok, Sienkiewicza 44) w godzinach urzędowych (od 9 do 2 PP.) lub w odnośnych 
ks. hip., a ile nieruchomość, posiada uregulowaną hipotekę,, akta, dotyczące zastawu nieruchomości wystawionych na sprzedaż- 
3) że osoby, przystępujące do licytacp winny przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadium w wysokości wszystkich zaległości 
(prócz rozterminowanych części rat za lata 1925, 1926, 1927 i 1928), zaległych podatków, oraz wydatków, związanych z wystawie­
niem nieruchomości na licytację; 4) że suma, zaofiarowana na licytacji za .potrąceniem złożonego wadjum, nieuiszczonej pozostałości 
pożyczki, raty bieżącej z należnemr od! nie;, odsetkami za zwłokę, oraz rozlerminowanej .części rat za lata 1925, 1926, 1927 i 1928 
a iównież opłaty aljenacyjn* winny być uiszczonei w ciągu dni 14-tu od dnia licytacji-
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Z Urzędów Ziemskich.

ZAWIADOMIENIE.

Na zasadzie art. 8 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospospolitej Polskiej z dnia 
1 lutego 1927 roku (Dz; Ustaw Nr. 10, 
poz. 74), Okręgowy Urząd Ziemski w Bia­
łymstoku niniejszem zawiadamia osoby, któ­
rych prawa są ujawniono w działach III i IV 
wykazów hipotecznych niżej wymienionych 
dóbr o będących w rozpoznaniu Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego postępowaniach, do­
tyczących następujących likwidacji serwitu­
tów;

1) Na skutek przymusowego zniesienia 
służebności, obciążających dobra ziemskie 
Waliły, gminy Gródek, powiatu Białostoce 
kiego, zamierzone jest wydzielenie na rzecz 
38 osad nadziałowych wsi Gródek ekwiwa­
lentu zaserwitutowego z rzeczonego mająt­
ku, o obszarze około 82.8 ha pastwiska;

2) Na skutek umownego zniesienia słu­
żebności, obciążających dobra ziemskie 
Brzeżno, gminy Czerwin, powiatu Ostrołęc­
kiego, oraz za zamianę gruntów, zamierzone 
]est wydzielenie na rzecz 54 osad tabelo- 
wych wsi Brzeźno ekwiwalentu zaserwituto­
wego z rzeczonego majątku, o obszarze oko­
ło 354 ha użytków rolnych i leśnych;

. 3) Na skutek przymusowego zniesienia 
służebności, obciążających dobra ziemskie 
Czarnówko C, gminy i powiatu Szczuczy*- 
skrngo, zamierzone jest wydzielenie na rzecz 
lo osad tabelo wy ch wsi Czarno wek ekwiwa­
lentu zaserwitutowego z rzeczonego majątku. 
? Ikarze °k°ł° 25'7 ha ^ylk0w rolnych 

i . Na skutek przymusowego zniesienia 
Służebności obciążających doBra ziemskie 
Ba tenice A, gminy Lachowo, powiatu Szczu- 
czyns lego, zamierzono jest wydzielenie- na

i t °sad łabelowych wsi Bagienice 
mJ.T “ zase/witutowego z . rzeczonego 
“j°. obszarze około 2.8 ha 
uzy.kow rolnych i łąk, — osobom, któ- 
k III ; rvTai ? .ujawnione w dzia-

• u Y,?z6w hipotecznych wyżej wy- nadsyłani li prawożądanla
dllXm 1 ,WSZenc,lch orzeczeń, zapadłych w 
wyż^Z^ sprawach po-

Okręgowy Urząd Ziemski 

21968-k W Bialymstoku.

ZAWIADOMIENIE.

zydenŁ^Rzm^ynn™ ?i rozporządzenia Pre- 
1927 roku o znil? z dnia 1 l“Mo 
Nr. 10. poz, nr sfu^bności (Dz. Ust., 
w Grodnie zawiśćkręgowy Urząj Ziemski! 
by. któ “ch oraz oso-

1) Zagajenie obrad.
2) Wybór przewodniczącego i sekre- 

tarZ3) Zmiana par. 7 statutu w sensie 
uprawnienia Zgromadzenia , Walnego Akcjo­
narjuszów do przeznaczenia akcyj nowych 
emisyj według swego uznania.

PP. Akcjonariusze, pragnący uczestni­
czyć w tern Nadzwyczajnem Walnem ^gro- 
madzeniu, winni złożyć Zarządowi Towa­
rzystwa swoje akcje lub też odpowiednie 
zaświadczenie jednego z Banków Akcyjnych 
ze wskazaniem numerów akcyj najpóźniej do 
dnia 24 grudnia 1930 roku. . .

Bank Zachodni przyjmuje akcje Towa­
rzystwa do depozytu narówni z jego Zarzą- 
^em jeżeli zwołane na dzień 31 grudnia 1929 
roku Nadzwyczajne Walne Zebranie z powo­
du niezłożenia dostatecznej ilości akcyj me 
dojdzie do skutku, to odbędzie się ono w 
drugim terminie dnia 17 stycznia 1930 roku, 
w temźe samem miejscu i tymże samym lo- 
'^Żebranie to będzie prawomocne, bez 
względu na ilość złożonych akcyj 1 obec­
nych'na niem akcjonarjuszów. 22176A g

i IV wykazu hMnł? U|awni?"e w dziale III 
wieczystym niernrh czn.eSQ lub w rejestrze.

y nieruchomości ziemskiej Wiełki-

Barów, połóż- w gminie Ługomowickief; po­
wiatu Wołożyńskiegą, własność Edmunda 
Sielanki, że wobec zgłoszenia do zatwierdze­
nia umowy o zniesieniu służebności pastwi­
skowych, obciążających pomienione dobra 
na rzecz wsi Wielki - Barów, zamierzone jest 
wydzielenie z: wyżej wymienionych dóbr od­
powiednich gruntów, tytułem wynagrodzenia 
za znoszone uprawnienia do powyższej słu­
żebności.

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania. i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia do Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (uliaa 
Orzeszkowej Nr. 17).

Okręgowy Urząd- Ziemski 
w Grodnie.

22111-k

ZAWIADOMIENIE.

Na podstawie art. 8 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z. dnia 1 lutego 
1927 roku o zniesieniu służebności (Dz. Ust. 
Nr,. 10, poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie zawiadamia instytucje, oraz oso­
by, których prawa są ujawnione w dziale III 
i LY wykazu Hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym, nieruchomości ziemskiej Wisz- 
niew, położ. w gminie Wiszniewskiej, powia­
tu Wołożyńskiego, własność Konstantego 
Chrep Łowicza - Buteniewa, że wobec zgło-' 
szenia do zatwierdzenia umowy o zniesieniu 
służebności pastwiskowych, obciążających 
pomienione dobra na rzecz wsi Daniłki. za­
mierzone jest wydzielenie z wyżej wymienio­
nych dóbr odpowiednich gruntów,, tytułem 
wynagrodzenia za znoszone uprawnienia do 
powyższej służebności.

Instytucjom- I osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego^ zawiadomienia do Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17);

' Okręgowy Urząd Ziemski
w Grodnie.

22110-k

ZAWIADOMIENIE.

Na podstawie, art. 8 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. z dnia 1 m 
1927 rolcu. o zniesieniu służebności (Dz. us . 
Nr. 10; poz. 75), Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie, zawiadamia instytucje, oraz oso­
by; których prawa są ujawnione w dziale m 

i IV wykazu hipotecznego lub w rejestrze 
wieczystym nieruchomości ziemskiej „Jaro- 
szewo**,. położ.. w. gminie. Mołczadzkiej,. po­
wiatu Baranowickiego, własność Grzegorza 
Danilewicza, że wobec, zgłoszenia do za­
twierdzenia projektu o zniesieniu służebno­
ści (wspólne pastwisko) pastwiskowych, ob­
ciążających pomienione dobra na rzecz wsi 
„Jaroszewo”, zamierzone jest wydzie1* 
lenie z wyżej’ wymienionych dóbr odpo­
wiednich gruntów, tytułem wynagrodzenia 
za znoszone uprawnienia do powyższej słu­
żebności

Instytucjom i osobom powołanym służy 
prawo żądania doręczenia im odpisów orze­
czeń, mających zapaść w dalszym toku po­
stępowania i w tym celu należy zwracać się 
w ciągu jednego miesiąca od dnia ogłosze­
nia niniejszego zawiadomienia do Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Grodnie (ulica 
Orzeszkowej Nr. 17).

Okręgowy Urząd Ziemski 
w Grodnie.

22129-k

OM M.
BILANS

ZaMw łrwlowrt. .HH“
Sb. akc.

za czas od 1-go stycznia do 20-go lipca 1929 r.

Aktywa 1.569.132.11: Nieruchomości w 
Kielcach zł. 440.34469, Ruchomości i urzą­
dzenia fabryczne 438.848.25, Kasa 4733.39, 
Papiery %% i udziały 23.150. , Weksle 
20.718.33, Banki 11.570 01, Dłużnicy 
135 580.62, Remanenty 358.579 89, Sumy 
przechodnie 9.873.37, Weksle zdyskontowa­
ne 65.491.86, Straty zł. 60.241.70.

Pasywa 1.569.132.11: Kapitał Akcyjny 
zł 225.000.—, Kapitał zasobowy 171.758.14, 
Różne rezerwy 8.062.03, Kapitał amortyza­
cyjny 172.999.38 Wierzyciele 897.205.42, 
Dywidenda nieodebrana 20.042—, Sumy 
przechodnie 8.573.28, Redyskonto 65.491.86.

Rachunek Strat i Zysków,

Wmien — 230.706 89, Koszty handlo­
we i fabryczne zł. 52.844.16, Pensja Dyrek­
tora, urzędników i administracji fabryczne) 
zł. 38.653.05, Robocizna i świadczenia so- 
cialne zł. 26.576 82. Procenty zł. 69.262.10, 
Podatki zł. 20.906.66. Ubezpieczenia zł. 
7 465 58. Strata na Hurtowni w Sosnowcu I 
dłużnikach odpisanych zł. 19.998.52.

Ma — 230.706 89; Wódka zł. 92.302 26, 
Rektyfikowanie zł. 76 640.95. Wpływ z dłuż­
ników odpisanych zł. 1.521.98, Straty z . 
60.241.70. 22108-8

OGŁOSZENIE.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

akcjonarjuszów T. A.

Kolej lokalna Tarnopol - ZM" 
odbędzie się dnia 4 stycznia 1930 r„ o godz. 
12-ei w południe, we Lwowie, ul Andrzeja 
rbtockiego L. 11, parter, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Zmiana statutu Towarzystwa po my­
śli prawa o spółkach akcyjnych (Dz. U. R. P, 
Nr. 39. poz. 383).

2) Upoważnienie Rady Zawiadowczej 
do uchwalenia ewentualnych zmian w no­
wym statucie na żądanie Państwowych 
Władz centralnych pod względem formal­
nym i stylistycznym.

Prezes Rady Zawiadowczejł.
22148-k Stanisław Rybicki wt’ r»

OGŁOSZENIE.

Zgodnie z art. 49 i 50 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 gru­
dnia 1927 a zapobieganiu upadłości, Sę­
dzia - Komisarz Nadzoru Sądowego Trąd fir­
mami:,

lf-Apteczny Dom Handlowy „M. Gold- 
berg i A. Selecki“ i 2) , Fabryka Chemiczno. 
Farmaceutyczna. Ap. Kowalski", właściciele 
Goldberg i Selecki", podaje do wiadomości, 
że wyznaczył termin ogólnego zgromadzenia 
wierzycieli, obu wyżej; wymienionych firm na 
dz. 21 stycznia: 1930 r^ o godz. 1-ej po po­
łudniu w sali- Sekcji Upadłościowej Wydzia­
łu II Handlowego Sądu Okręgowego w War­
szawie (u!. Miodowa Nr, 15), z następującym 
porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Nadzorcy Sądowego.
2)- Odczytanie propozycyj układowych 

i. dyskusja.
. 3) Głosowanie nad propozycjami ukła-’ 

dowemi.
W ogólnem zgromadzeniu, mają prawo 

uczestniczyć wszyscy wierzyciele, wpisani 
przez Nadzór Sądowy na listy wierzycieli.

Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć 
na. ogólne zgromadzenie, mogą na. zasadzie 
art. 52 i 54s przytoczonego wyżej rozporzą­
dzenia złożyć swoje głosy ńa piśmie; podpis 
wierzyciela na takim głosie pisemnym powi­
nien być poświadczony urzędcrwor wierzycie­
le, którzy złożą swe głosy na piśmie, będą 
uważani za obecnych na zgromadzeniu wie­
rzycieli. Do prawomocności uchwał ogólne­
go zgromadzenia' niezbędna jest obecność 
przynajmniej połowy wszystkich wierzycieli, 
wciągniętych na listę;

Warszawa, dnia 28 listopada 1929 r.
Sędzia - Komisarz:

22150-g (—) Maksymilian Friede,

ZARZĄD
Towarzystwa Przemysłowego Zakładów 

Mechanicznych
„Lilpop, Rau i Loewenstein**, S- A. 

w Warszawie,
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarju­
szów, że na zasadzie par. 43, 44 i 45 Statutu 
Towarzystwa zwołuje na dzień 31-go gru­
dnia 1929 r,, na godzinę 4-tą po południu,

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów,

które odbędzie się w gmachu Stowarzysze­
nia Techników w Warszawie, przy ulicy 
Czackiego Nr. 3.

Porządek dzienny:
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OGŁOSZENIE.
Dnia 29-go listopada 1929 r. odbyło się 

w Krakowie Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Spółki Akcyjnej „Polskie Fabryki 
Czeskomorawska - Kolben - Danek, S. A. , 
na którem reprezentowany był cały kapitał 
akcyjny i dlatego w myśl art. 58 Prawa o 
spółkach akcyjnych, Zgromadzenie to od­
było się bez formalnego zwoływania.

Na Zgromadzeniu tem powzięto nastę­
pujące uchwały:

1) zmieniono brzmienie firmy, a tem sa­
mem § 2 statutu Spółki uległ zmianie, 
w szczególności firma Spółki będzie miała 
odtąd brzmienie: „Oświęcim „Zjednoczone 
fabryki maszyn i samochodów, S. A.“;

2) przyjęto do wiadomości rezygnację 
JWP. Rogera hr. Raczyńskiego z godności 
prezesa Rady Zawiadowczej, a tem samem 
ze stanowiska stale urzędującego członka 
Rady Zawiadowczej. Ustępującemu Preze­
sowi wyrażono gorące podziękowanie za Je­
go dotychczasową działalność;

3) na opróżnione stanowisko urzędują­
cego członka Rady Zawiadowczej wybrano 
jednomyślnie JWP. Artura hr. Potockiego, 
a zarazem delegowano dwóch pełnomocni­
ków WP. Dyrektora Hoffmanna i WP. Wi­
cedyrektora Ruźiczkę dla zawarcia z nowo- 
obranym urzędującym członkiem Rady Za­
wiadowczej osobnej umowy.

Na tem Zgromadzenie zamknięto, a ni­
niejsze ogłoszenie umieszczone zostaje w 
myśl art. 58 Prawa o spółkach akcyjnych, 
ustęp ostatni, 22137-k

Walne Zebranie Akcjonariuszy uchwa­
liło prawomocnie dnia 26 wrześnią 1928 r. 
rozwiązanie firmy „Drzewo", Tow, Akc. w 
Poznaniu.

Jako likwidatorów wybrano Franciszka 
Pawlaka i Jana Koczorowskiego, obydwaj 
z Iwna, p. Kostrzyn.

Podając powyższe do wiadomości, wzy­
wamy niniejszem publicznie wszystkich wie­
rzycieli firmy „Drzewo", Tow. Akc. w Po­
znaniu, do zgłoszenia swych pretensji do rąk 
Franciszka Pawlaka, Iwno, p. Kostrzyn, 
pow. Środa.

Iwno, p. Kostrzyn, pow. Środa, dnia 
20.XI 1929.

„DRZEW O",
Tow. Akc. w likwidacji

Poznań.
Pawlak, Koczorowski, 

21017-k likwidatorowie.

SYNDYK TYMCZASOWY

Masy Upadłości «Józef Holzer wWarszawic** 

wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby sto­
sownie do art. 502 K. H., o ile wierzytelno­
ści swych jeszcze nie sprawdzili, zgłosili się 
osobiście lub przez pełnomocników do syn­
dyka tymczasowego, adwokata Kazimierza 
Lalewicza (Górnośląska Nr. 20), , w godz, 
5 — 7 wieczorem, oprócz dni świątecznych, 
w ciągu dni 40 od dnia 3 grudnia 1929 r., ce­
lem oświadczenia, z jakiego tytułu i jakiej 
sumy są wierzycielami, oraz złożyli jemu lub 
w Sekcji Upadłościowej Wydz. Handl. Sądu 
Okręgowego w Warszawie tytuły swych 
wierzytelności. Sprawdzanie wierzytelności 
odbywać się będzie zgodnie z art. 501 — 508 
K. H. sposobem kontradyktoryjnym, w sali 
Sekcji UpadŁ tegoż Wydz. Handl. w wyzna­
czonych przez Sędziego Komisarza termi­
nach 18 i 28 stycznia 1930 roku, o godz. 10 
rano. 22160-g

Warszawą, dnia 7 grudnia 1929 r.

Syndyk Tymczasowy:
Kazimierz Latowicz, Adwokat.

Rada Zawiadowcza Spółki Akcyjnej 

„POLSKA BARWA“
Fabryka Farb w Końskich, S. A., 

zawiadamia, iż Walne Zebranie tejże Spółki 
odbędzie się w biurze Spółki w Krakowie, 
ul. Poselska L. 20, dnia 28 grudnia 1929, o 
godzinie 4-ej po południu, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Dyrekcji;
3) Przedłożenie bilansu i zatwierdzenie 

rachunków za rok 1928;
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i 

wniosek o zatwierdzenie bilansu;
5) Wybór Komisji Kontrolującej;
6) Wnioski.
Kraków, dnia 7 grudnia 1929.

Rada Zawiadowcza:
Jan Jędrzejowicz, Prezes, 

Szczepan Hr. Tarnowski, 
Zastępca Prezesa,

Wyciąg ze statutu.
§ 18. Celem wykonania prawa głosowa­

nia, należy złożyć akcje najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia w 
biurze Spółki. 22138-k

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu bilansu S. A. Cukrowni i 

Rafinerji „Nieledew", Spółka Akcyjna, 
umieszczonem w dn. 23 listopada r. b. w 
Nr. 270 „Monitora Polskiego", w stanie bier­
nym,, mylnie podano: kapitał akcyjny — 
2.200.000, winno być: kapitał akcyjny — 
2.500.000, co niniejszem się prostuje:

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu bilansu S. A. Cukrownia 

i Rafinerja „Lublin", Spółka Akcyjna, 
umieszczonem w dniu 19 listopada r, b. w 
Nr. 266 „Monitora Polskiego", mylnie po­
dano pozycję:

Szosa Kraśnicka — 737.768.99, winno 
być: Szosa Kraśnicka — 737.758.99, co ni­
niejszem się prostuje. 20251-k

Zgubiono książeczkę woj­
skową na nazwisko Tadeu­
sza Kopecia, P. K. U. Po­
znań.

22112-k

Unieważniam zgubioną le­
gitymację nauczycielską Nr. 
171/26, wydaną przez b. Ku- 
ratorjum Okr. Szkoln. w 
Brześciu, na nazwisko Zofji 
Łubieńskiej.

22122-kg

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną, Henryka Kózka, 
Ródzka 14 m. 6, 

22152-g

Zagubiono kwit kaucyjny 
Nr. 850 na 125 mk. z Dyrek­
cji Tramwajów Miej­
skich w Warszawie na imię 
Antoni Pilichowski.

22153-g

Zagubiono legitymację o- 
sobistą, wydaną przez D-wo 
42 p. p. Białystok, sierż. 
zaw., Majewskiego Rajnhol- 
da. 22123-kg

Skradzioną legitymację 
służbową Nr. 1258-b. na na­
zwisko posterunkowego, Ja­
na Dziamskiego, unieważ­
niam. 22113-k

Zaginął kwit kaucyjny, Ja­
na Wichana, wydany przez 
Dyrekcję Tramwajów Miej­
skich w Warszawie Nr. 1767 
na 75 zł, z dnia 4.12.25 r.

22154-g

Unieważniam zagubioną 
legitymację Nr. 4232, wyda­
ną przez Kuratorjum Okrę­
gu Szkolnego Pomorskiego. 
Antoni Olak.

22124-kg

Unieważniam zagubioną 
legitymację osobistą Nr. 5-B, 
wystawioną przez Oficerską 
Szkołę dla Podoficerów z 
dnia 1 czerwca 1926 r. na 
nazwisko sierż., Gałki Jó­
zefa. 22116-kg

Zgubiono dowód osobisty, 
Franciszki Jhniny z Sza- 
błowskich Ostrowskiej, wy­
dany przez Starostwo 
Ostrowskie Mazowieckie.

22155-g

Unieważniam skradzioną 
legitymację kolejową Nr. 
718, wydaną przez Kurato­
rjum Okręgu Lwowskiego, 
Jan Petrycki, emer. kier, 
szkoły w Wierzbowie, pow. 
Brzeżany.

22125-kg

Unieważniam zgubioną le­
gitymację nauczycielską Nr. 
3920, wydaną przez K. 0. S. 
Lublin na nazwisko Gofra- 
nówna Izabela,

22117-kg

Zginął kwit kaucyjny Nr. 
177 z dnia 22.111,21 r. na 
mkp. 250, wydany przez Dy­
rekcję Tramwajową w War­
szawie, Michała Ślizawskie- 
go. 22156-g

Zagubiono książeczkę woj­
skową, wystawioną przez 
P. K. U. w Ciechanowie, Fe­
liksa Karasiewicza, rocz. 
1902, zamieszkałego we wsi 
Młock. 22126-kg

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr. 3199 na nazwisko 
poster., Stanisława Snakow- 
skiego. 22118-kg Zgubiono kartę rejestra­

cyjną za Nr. 1941, wydaną 
przez Starostwo Warszaw­
skie na prowadzenie sklepu 
spożywczego na imię Wła­
dysławy Waszczuk.

22157-g

Zagubioną legitymację Nr. 
93, wystawioną przez Dyon 
Pomiarów Artylerji Toruń, 
na nazwisko plut, zaw., Kla- 
man Franciszek, unieważ­
niam. 22119-kg

Zgubiono kwit od kaucji 
Nr, 536 na mkp, 3.000„ wy­
dany przez Dyrekcję Tram­
wajów—Miejskich w Warsza­
wie, dla Franciszka Kurka.

22158-g Zagubiono książeczkę woj­
skową, wystawioną przez P. 
K. U. w Ciechanowie, Anto­
niego Gierwatowskiego, rocz. 
1899, zamieszkałego we wsi 
Bielawy,

22127-kg

Unieważniam zagubioną 
legitymację służbową, Kacz­
marek Stanisław, nauczy­
ciel — Chwaliszew, pow, 
Odolanów,

22120-kg

Zarychta Jakób zagubił 
pozwolenie na broń, wydane 
przez Starostwo Rawa Maz., 
Nr. pozwolenia 297351.

22128-kg

Skradziono 3 dolarówki 
Nr. Nr. 0669085, 0669379 i 
895687, własność Zbigniewa 
Klocki z Krościenka.

22121-kg

Zgubiono książeczkę woj­
skową, Kazimierza Czekań­
skiego, wydaną przez P. K. 
U. Warszawa Nr. 1.

22151-g

Zaginęła książka stanu 
służby oficerskiej, Konstan­
tego Okurowskiego, wyda­
ną przez P. K. U. Białystok.

22159-g

Zgubiono kwit kaucyjny 
Nr. 781, wydany przez Dy­
rekcję Tramwajów Miej­
skich w Warszawie na 250 
mkp., na imię Choroś Stani­
sław. 22173-g

Zgubiono legitymację ro- 
botniczą, wydaną Marjanowi 
Klabowi przez Zbrojownię 
Nr. 2. 22145-g

Skradziono książkę woj­
skową, wydaną przez P, K. 
U, Ciechanów, Andrzeja Pę­
dy. • 21938-kg

Zgubiono zaświadczenie 
rejestracji wojskowej, wy­
dane przez urząd gminy So­
bolew na imię Majłech Gold- 
zak. 22143-g

Zgubiono, legitymację księ­
dza Dra Franciszka Madeja, 
Nr. 1159,'wydaną przez Ku­
ratorjum Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego.

21992-g

Zgubiono dowód osobisty 
i książkę wojskową, Izaaka 
Majera Czernickiego, Lubec- 
kiego 23. 22162-g Zagubiono legitymację, 

Łyszko Teodora, wydaną 
przez Fabr, Amunicji w 
Skarżysku, 

22142-g

Skradziono'pozwolenie na 
broń i kartę łowiecką, wy­
dane przez Starostwo Błoń­
skie na imię Kazimierza El- 
wertowskiego, zamieszkałego 
w Brwinowie.

21996-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Matysa Talomana, z 
gminy Jadowa.

22163-g

Skradziono legitymację e- 
merytalną, wydaną przez 
Warszawską Grodzką Izbę 
Skarbową, na imię Jana Ka- 
mińskiego. 22164-g

Zagubiono legitymację, 
Nówek Michaliny, wydaną 
przez Fabr. Amunicji w 
Skarżysku. 22141-g Zgubiono książkę wojsko­

wą, Władysława Ziomka, 
wydaną przez P. K. U, War­
szawa.

21981-g
Skradziono książkę woj­

skową, Chaima Leiba Kipe- 
ra, Krzywe Koło 28.

22140-g
Zginęła książeczka wkła­

dowa z Miejskiej Kasy 
Oszczędności Nr. 13042, Ar­
nolda Czeczota.

22165-g

Zginęło: dowód akade­
micki i zniżka tramwajowa 
Nr. 28427 na nazwisko Wa­
lentego Hartwiga, studenta 
Uniw. Warsz.

21999-g

Aleksandrowi Piotrow­
skiemu skradziono dowód 
osobisty, wydany przez 
Starostwo Bielskie i legity­
mację emerytalną, wydaną 
>rzez Wileńską Dyrekcję 
P. K. P. 22139-g

Zgubiono protestowany 
weksel na zł. 75, pł. 15.11 
r. b., z wystawienia Mania 
Tasimowicz, Wielopole 122, 
żyro M. I. Feferberg.

22166-g

Zgubiono indeks Uniwer­
sytetu Warszawskiego Nr. 
alb. 18706 na nazwisko Me- 
szówny Jadwigi.

21684-g
Zgubiono prawo jazdy sa­

mochodowe na taksówkę 
Nr. 430, Jana Andruszkie­
wicza i Ceglińskiego Zy­
gmunta, ul. Sokołowska 18.

22149-g

Zgubiono książeczkę woj­
skową, wydaną przez I D. 
W. S. na imię plut, Deczkow- 
skiego Juljana.

22167-g

Zgubiono legitymację stu­
dencką Uniwersytetu War­
szawskiego na nazwisko So­
snowskiego Henryka, L. alb. 
24613.

22009-g
Zniszczono 1 weksel na zł. 

99 gr. 25, wystawiony dnia 
1.XI.29 r,, płatny dn. 30.IH 
1930 r., wystawca Salomon 
Nauman, Tarnów, zlecenie 
J. J, Klajman, żyro B-cia 
Lewin, Epsztejn i S-ka.

22169-g

Skradziono poszport za­
graniczny wz. I Nr. Serji E. 
672842 Nr. 624/29, wystawio­
ny przez Starostwo w Pruźa- 
nie , 14.11 r. b. na imię Koro- 
chody Mikołaja.

22046-k

Skradziono legitymację, 
wydaną przez Ministerstwo 
Skarbu, legitymację Wyższej 
Szkoły Handlowej, oraz ksią­
żeczkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną, wydane przez 
P. K. U. Warszawa Miasto 
II, na imię Józefa Antoszkie- 
wicza.

22010-g

Zgubiono dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo 
Sandomierskie, i książkę 
wojskową P. K. U. Ostro­
wiec, na imię Józefa Blocha 
ze Staszowa.

22071-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Sergiusza Orłowa, wy­
daną przez P. K. U. War­
szawa IL 22170-g

Zgubiono kwit kaucyjny 
Nr. 1184 z Dyrekcji Tram­
wajów Miejskich Warszaw­
skich na zł. 25, na imię Pa­
weł Baczyński,

22171-g

Zaginęły następujące do­
wody depozytowe, wydane 
przez Bank Polski na imię 
„Spółki Budowlanej XX 
Wiek", Sp. z o. o.:

1) dowód Nr. 26 z 19 lute­
go 1926 na dolarów 100.— w 
5% Poż. Prem. Dolarowej, 
Serja II,

2) dowód Nr. 47 z 18 
marca 1926 na fr. zł. 4830 w 
10% Poż. Kolejowej,

3) dowód Nr. 49 z 18 mar­
ca 1926 na zł. 6000.— w ak­
cjach Banku Polskiego.

22012-g

Skradziono książkę woj­
skową i wyciąg z ksiąg lud­
ności, Wielgusa Władysława 
z Żyrardowa.

21802-g

Zgubiono kartę pobytu 
czasową Nr. 15, wydaną 
przez Starostwo Mławskie 
dnia 27.IV 1929 r. na pobyt 
czasowy do 30.IV 1931 r. na 
imię Benjamin Baraz.

22174-g

Skradziono paszport za­
graniczny Henryki Gold- 
sztein i syna Anatola, wy­
dany przez Kom. Rządu m. 
st. Warszawy,

22072-g

Zgubiono koncesję na 
sprzedaż spirytusu do celów 
domowo - leczniczych, wy­
daną przez Izbę Skarbową 
w Kielcach, dnia 27 marca 
1925 roku, za L. 32987,8798 
na imię Marja Cygankiewicz 
w Dąbrowie Górniczej.

22074-g

Zgubiono legitymację Nr. 
197 na rok 1929, wydaną 
przez Urząd Poczt. Warsza­
wa 2, na nazwisko Alicji 
Adamskiej.

22175-g

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. 
K. U. Sanok, Andrzeja Dzen- 
dzel. Ciepła Nr. 8.

22013-g

Zgubiono legitymację
tramwajową Uniwersytetu 
Warszawskiego L. alb. 18343, 
na nazwisko Jana Szymań­
skiego.

_________________ 22017-g

Zgubiono legj. U. W. Lu 
16128, Henryka Danielewi- 
cza, Pańska 17.

22020-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
Warszawa, na imię Juljana 
Fronta.

___________ 2202I-g

Zgubiono numer przedni 
samochodowy WR 62178, 
wydany przez Województwo 
Warszawskie, Henrykowi 
Wernerowi.

___________ 22022-g

Zgubiono koncesję na han­
del win i wódek w zamknię­
tych rezer., Klementyny 
Lamparskiej w Skępem.

21932-kg

Zgubiono książeczkę woj­
skową, kat. D. i zaświadcze­
nie z gminy Zegrze, powtat 
Pułtusk, Franciszkowi So­
chackiemu, r. 1902.

22176-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą, Władysława Plagi, wy­
daną przez P. K. U. Mińsk- 
Mazowiecki.

22077-g

W dniu 27.11 r. b. został 
zagubiony weksel na zł. 1725 
z wystawienia Jana Tańskie­
go, z żyrami pp. Stefana Ma­
łeckiego i Kazimierza Podlo- 
dowskiego, z cyfrą zł. 1725 
wypisaną przez wystawcę, 
pozatem niewypełniony, Jan 
Tański, Rosiejów, poczta 
Działoszyce, pow. Pińczow- 
ski. 21942-kg

Zaginął Dowód Warszaw­
skiego Akc. Tow. Pożycz­
kowego, Oddział I, Przejazd 
Nr. 1, za Nr. 52021.

22161-g

Zaginął kwit Nr. 232 na 
100 rubli, Józefa Michalskie­
go, wydany przez Dyrekcję 
Tram w. Miejskich w War­
szawie 24.11 1917 r.

22147-g Zgubiono książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. 
U. Brześć, Judei Tenebaum 
z Pińska,

21940-kg

Skradziono dowód osobi­
sty i legitymację inkasenta 
Banku Domu Ludowego i 
los loterji państw. Nr, 203323 
Michała Abramowicza.

22146-g
Batory Jan zgubił książkę 

inwalidzką Nr. 132 P. K, U. 
Warszawa, Belgijska 16.

22004-gZaginął kwit Nr. 230, Fe­
liksa Jóźwickiego, wydany 
przez Dyr. Tr. Miejskich w 
Warszawie 20.VIII 1919 r. 
na 250 mkp.

22144-g

Zgubiono książkę wojsko­
wą i dowód osobisty Jana 
Zaremby z gm, Nadarzyn.

21983-g

Wojtas Jan zagubił kartę 
powołania, wydaną dnia 
21.VIII 1920 r. przez Komisję 
Poborowa Kalisz.

21934-kg
Zgubiono dowód osobisty, 

prawo jazdy szoferskie i kar­
tę odroczenia wojskowego. 
Aleksandra Czarneckiego, 
zam. w Nowem Mieście k. 
Płońska.

21984-g

y Akcyz i Mo- pobór 800 1
irszawie, podaje paratów gal
e wydane przez za litr —
r. Madaus i C-o znalezienia
rederskiej 32/34,

r. L. 10271 na

W

Zgubiono zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. 
K. U. Warszawa - Miasto H, 
na imię Władysława Szcze­
pańskiego.
■ 22015-g

trów spirytusu do wyrobu pre- 
enowych po cenie 9 zł. 90 gr< 
sostało zgubione i w wypadku 
lie będzie uznane za ważne.

22076-g

Grodzki Urząd Skarbów 
nopolów Państwowych w W 
do publicznej wiadomości, ź 
Urząd fabryce chemicznej D 
w Warszawie, przy ul. Belv 
pozwolenie z dnia 6.IX 192c

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 22.


